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Bazylei 


Rząd a autonomia. 


Przed kilku dniami rozesłał Wydział krajowy 
pierwsze druki sejmowe — miedzy niemi „Spra- 
wozdanie z czynności Wydzialu krajowego za 


dzenia wyższego kursu handlowego w szkole po- 
litechnicznej we Lwowie, przesłal Wydzię? kra- 
jowy Namiestnictwu pismem z 21 stycznia b. r. — 
urgował potem tę sprawę 28 czerwca i 29 wrze- 
śnią b. r. — „lecz do dnia zamknięcia 
niniejszego sprawozdania nie otrzy- 


czas od 1 lipca 1885 do końca czerwca 1886*„jmał żadnego wyjaśnienia w tej mie- 


Przeglądając ciekawie sporą tę księgę, zostaliśmy 
zaraz na stronicy 4-tej nienuls dotknigyj 
pującym ustępem: Sprawę wpływu nieogr 
nej wolności dzielenia posiadłości fabularnych 
na wybory z kuryi gmin wiejskich do Sejmu 
i do Rady państwa „nudaieliliśmy pismem z 12 
lutego 1886 L. 7.307 Prezydyum c. k. Namie- 
stnictwa z prośbą o udzielenie nam zapatrywań 
rządu na tę sprawę, nie otrzymaliśmy je- 
dnak odpowiedzi do chwili zamknię- 
cia obecnego sprawozdania“. Powta- 
rzamy: niemile nas ten ustęp dotknął — bo to 
przecież jakoś... niegrzecznie, żeby Wy- 
dział krajowy, uprzejmie proszący o opinię rządu 
w ważnej sprawie krajowej, od lutego do listo- 
pada nie otrzymał odpowiedzi. Sądziliśmy jed- 
nak, że to może wypadek bardzo wyjątkowy. 
Gdzieś się chwilowo w biurach namiestnieczych 
zawieruszył „kawałek* wiec odpowiedź się spó- 
źniła. Czytamy więc daiej sprawozdanie — i oto 
zaraz na stronicy Gtej znajuujemy drugi taki 
zarzucony „kawałek“: Wskutek uchwały sejmo- 
wej zawezwał Wydział krajowy dnia 5 lutego 
Wydziały powiatowe hy mu udzieliły swych spo- 
strzeżeń co do wykonywania policyi weterynar- 
skiej przez gminy — a „równocześnie“ 
(więc także dnia 5 lutego b. r.) „udaliśmy się do 
c. k. Namiestnictwa ze względu na przysługu- 
jący rządowi na mocy ustawy z 30 kwietnia 
1876 najwyższy nadzór nad sprawami sanitarne- 
mi, z prośbą o obznajomienie nas ze swem za- 
patrywaniem na tę sprawę i podanie do naszej 
wiadomości, czyli i jakie zmiany w tej mierze 
byłyby ze wzlędu na interesa kultury krajowej 
zdaniem e. k. Namiestnictwa wskazaemi. Pismo 
to pozostało dotąd bez odpowiedzi“. 

Pokazuje się więc, iż ów pierwszy wypadek 
nie jest już tak bardzo wyjątkowym, jak przy- 
puszczaliśmy, i że się Częściej zdarza, 1ż rząd nie 
raczy odpowiadać w jako tako przyzwoitym ceza- 
sie na pisma naczelnej władwy autonomicznej., 
Ale — im dełej -w- las, tem więcej drzew. Oto 
dalsze wypadki: 

W sprawie przymusowej asekuracyi od ognia, 
pisze Wydział krajowy dnia 2 października 1885 
do Namiestnictwa z prośbą, aby wzięto tę spra- 
wę pod rozwagę i zawiadomiło Wydział krajowy, 
czy rząd zgodziłby się na zasadnicze w tym 
przedmiocie zapatrywania Wydziału krajowego 
i czy byłby gotów przedłożyć do sankcyi oparte 
na tych zasadach projekta do ustaw. „Na po- 
wyższe pisma nasze nieotrzymaliśmy 
odpowiedzi*. (Str. 12). 

Ustawę o urządzeniu i wykonywaniu ryboło- 
stwa na wodach krajowych i ustawę o ochronie 
rybactwa na wodach krajowych przesłał marsza- 
łek namiestnikowi pismem z dnia 12 stycznia 
b. r. „Do chwili zaś zamknięcia ni- 
niejszego sprawozdania nie otrzy- 
mał Wydział krajowy w sprawie tej 
żadnej wiadomości od c. k. rządu. 
(Str. 27). 

Ustawę o wprowadzeniu kart i certyfikatów 
myśliwskich przesłał marszałek namiestnikowi 
pismem z 20 stycznia b. r. „Do chwili zaś 
zamknięcia srawozdania.,..* it. d 
jak wyżej. (Str. 28). 

Uchwałę sejmową, wzywającą rząd do urzę 


rze”, (Str. 32). 
„Odezwa z 23 lutego b. r. podał Wydział 


lkajowy Namiestnictwu do wiadomości petycyę 


wiecu rolniczego tudzież sprawozdanie o niej ko 
misyi gospodarstwa krajowego z prośba o prze- 
dłożenie ministertwu — ale „o skutku po- 
wyższej odezwy nie otrzymał Wy- 
dział krajowy do chwili zamknięcia 
niniejszego sprawozdania żadnej wia- 
domości*, (Str. 45). 

Zdając sprawę ze swych czynności w przed- 
miocie regulacyi rzek — kończy Wydział krajo- 
wy jak następuje: „Dalszy przebieg tej żywotnej 
i pierwszorzędnej dla kraju sprawy nie jest 
Wydziałowi krajowemu znany, a 
również co do rozmiarów, systemu i kosztów 
zaprojektowanych przez Namiestnictwo robót re- 
gulacyjnych nie może Wydział krajowy podać 
Wys. Sejmowi bliższych szczegółów, gdyż 
wtym przedmiocie nie otrzymał od 
rządu żadnego zawiadomienia*. (Str. 
55). 

Odezwą z dnia 16 marca b. r. odniósł się 
Wydział krajowy do Namiestnictwa o usunięcie 
nieprawidłowego splawiania drzewa na Czeremo- 
szu przez zagranicznych przedsiębiorców — ale 
„odpowiedź rządu nie nadeszła do- 
tychezas mimo przypomnień z 11 lipca i 11 
września“. (Str. 64). 

Co do uchwalonych przez Sejm na posiedze- 
niu z 19 stycznia ustaw. zmieniających ustawę o 
języku wykładowym — nie nadeszła dotąd 
sankeya. (Str. 88). 

W wykonaniu uchwały sejmowej, udał się 
Wydział krajowy pismem z 16 lutego b. r. 
do Namiestnictwa, by wyrobiło u rządu utworze- 
nie przy szkole sztuk pięknych w Krakowie od- 
dzialu rzeźby — „wszelako tak owe pismo, jak 
i następne urgansy z dnia £ kwietnia i 9 sier- 
pħia b. r pozostuły bez odpowiedzi“. 
(Str. 89). as 
~ Na uchwaly sejmowe, obejmujące rezolucye 
w sprawie konkurencyi kościelnej, tudzież nowele 
do krajowej ustawy konkurencyjnej „dotych- 
czas nie nadeszła odpowiedź z Mini- 
sterstwa*. (Str. 146). 

W sprawie przełożenia drogi powiatowej bogu- 
chwalsko - strzyżowskiej na lewy brzeg Wisłoka, 
udał się Wydział kiajowy do Namiestnictwa z za- 
pytaniem, czy rząd byłby gotów część kosztów 
ponieść — „na o'lnośną odezwę nie otrzymał 
jednak Wydział krajowy dotąd odpo- 
wiedzi“. (Str. 167). 

„W sprawie budowy kolei z Tarnopola w kie- 
runku południowym, która według oznajmienia 
e. k. Prezydyum Namiestnictwa jeszcze w r. 1884 
przedstawioną została c. k. Ministerstwu handlu, 
nie nadeszła dotąd decyzya c. k. rzą- 
du, a to pomimo ponownego przypomnienia 
przez nas tej sprawy*. (Str. 169). 

Memoryał w sprawie obsadzania dróg drzewa- 
mi owocowemi. z powo'u, iż musiałoby to obej- 
mować także drogi rządowe, udzielono Namie- 
stnietwu dla objawienia zdania — ale dotąd nie 
ma odpowiedzi. (Str. 171). 

Dnia 14 grudnia 1885 zakomunikował Wydział 
krajowy Namiestnictwu uchwałę sejmową, wzy- 
wającą rząd, aby wydał przepisy, umożliwiające 


przesyłanie należytośei rządowych do urzędów 
zapomocą przekazów pocztowych. Dwukrotnie po- 
tem udawał się Wydział w tej sprawie do Na- 
miestnictwa, i otrzymał odpowiedź, że p. mini- 
ster skarbu nie powziął jeszcze w tej 
sprawie żadnej decyzyi. (Str. 256). 

W przedmiocie wymiaru należytości, poruszo- 
nym sejmową uchwałą z 31 grudnia 1885 — 
oznajmiło Namiestnictwo, że decyzya mini- 
stra skarbu jeszeze nię nadeszła — a 
na powtórną w tej sprawie odezwę, z 22 wrze- 
śnia b. r. nie otrzymał Wydział krajo- 
wy Żadnej odpowiedzi. (Str. 257). 

Oto, cośmy przy pobieżnem przeszukaniu 
sprawozdania Wydziału krajowego znaleźli. Przy 
dokładnem odczytaniu, znalazłoby się jeszcze wię- 
cej takich wypadków, w których rząd nie raczy 
autonomii wcale odpowiadać. Komentarz wszelki 
byłby zbyteczny. Łaskawy czytelnik łatwo go so- 
bie sam zrobi — tem łatwiej, że komentarz dru- 
kowany mógłby uledz jakiemu niemiłemu przy- 
padkowi, zaś komentarz, jaki w myśli czytelnika 
powstanie, wolnym jest od konfiskaty. 


— ZEE 


Wybory uzupałniające do Sejmu. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho- 
dniej Galicyi odbył posiedzenie dnia 23 b. m. 
Przedmiotem było przedstawienie kandydatów na 
posłów do Sejmu krajowego: 


a) przez komitet powiatowy okręgu wyborcze- 
go Kraków, Skawina, Liszki JWgo Sobiesława 
hr. Mieroszowskiego, na 17 głosujących — wszyst- 
kiemi głosami; 

b) przez komitet powiatowy okręgu wyborcze- 


go: Zywiec, Slemień, Milówka, prezesa Rady po- 
wiatowej żywieckiej, JW. Antoniego Michałow- 
skiego na 25 głosujących 13 głosami. Drugi 
kandydat Wny dr. Stanisław Łazarski otrzymał 
12 głosów. 

Komitet centralny przedwyherczy zatwierdza 
na okręg Kraków. Liszki, Skawina *Mogiłg JU, 
Sobiesława hr. Mieroszowskiego — a na okręg: 
Żywiec, Slemień i Milówkę JW. Antoniego Mi- 
chałowskiego i te kandydatury ogłasza. 

Kraków, 28 listopada 1886. 

Za przewodniczącego komitetu centr., 

H. Kieszkowski. - 

„Jak się dowiadujemy, w okręgu Żywiece- 
Slemień-Milówka będzie ożywiona walka 
wyborcza — wyborcy bowiem z postępowej in- 
teligencyi grupują się około kandydatury dra Ła- 
zarskiego i szczerze ją popierają. Sam stosu- 
nek głosów w komitecie powiatowym, gdzie p. 
Michałowski przeszedł większością tylko jednego 
głosu (13 przeciw 12) wskazuje, iż dr. Łazarski 
jest silnym i poważnym kandydatem. Wyborcy 
małych posiadłości powinni raz otrząść się z wpły- 
wów ultra-konserwatywnych, które różnemi sztu- 
kami zdobywają sobie przewagę i wyborem kan- 
dydatów postępowych torować drogę lepszemu 
spraw krajowych kierunkowi. Niech nie zapomi- 
nają, w jakiem zabagnieniu znajdują się dziś 
wszystkie sprawy krajowe, głównie dzięki zbyte- 
cznej przewadze naszych konserwatystów. 


Dwaj piechury. 


Nowella z francuskiego 
przez 


Guy de Maupassant. 


(Dokończenie ) 


Dziewczyna postawiła skopiec na ziemi i wzlą- 
wszy sie pod boki, przypatrywała im się Z Wl- 
docznem zadowoleniem. Cieszyło ją to, że im 
sprawiła taką przyjemność. i 

Potem poszła swoją droga. powiedziawszy im 
ma pożegnanie: 

— Zostańcie z Bogiem ; 
wu widzieć w niedzielę. 

Oni patrzyli za nią, dopóki nie znikła im z 
oczu. Patrzyli, dopóki tylko dojrzeć mogli jej 
postać, oddalającą się, zmniejszającą, gubiącą się 
w zaroślach. — — 

Następnej niedzieli, gdy wyszli z koszar, rze- 
cze Jasiek do Walka: 

— Jak myślisz? czyby też nie kupić dla niej 
co dobrego ? 

Obaj zamyślili się bardzo głęboko nad tem, 
jakiby przysmaczek kupić dziewce od krów. 

Walek proponował kawałek kiełbasy, ale Ja- 
siek, lubiący słodycze, oświadczył się stanowczo 
za karmelkami. Jego zdanie przeważyło.  Wstą- 
pili do korzennego sklepu i za dwa sous kupili 
białych i czerwonych karmelków. 


będziemy się zno- 


„Prędzej niż zazwyczaj zjedli śniadanie. Nie- 
cierpliwie oczekiwali nadejścia dziewczyny. 

Jasiek spostrzegł ją pierwszy : — Idzie — po- 
wiedział 


— A prawda, idzie, — powtórzył Walek. 
Dziewczyna ujrzawszy ich, rozśmiała się i za- 


wołała : 


— A jakże się tam macie ? 

— Dobrze. A ty jak? — odpowiedzieli obaj 
razem. 

I zaczęli rozmawiać o pogodzie, o zbiorach; 
ona opowiadała o państwu, u których służy. 

Nie mogli zdobyć się na odwagę, aby ofiaro- 
wać jej karmelki, schowane w kieszeni Jaśka. 

Nakoniee Walek ośmielił się powiedzieć: 

— My coś przynieśli dla ciebie. 

— 0óż takiego? — spytała. 

Jasiek zaczerwieniwszy się po sama uszy, wy- 
jął z kieszeni pakiecik i pódał jej, 

Rozwinęła i zaczęła zajadać karmelki. mlaska- 
jąc niemi w ustach. Dwaj wojacy patrzyli na nią 
wzruszeni i zachwyceni. 

Gdy zjadła wszystkie, poszła doić krowę, a 
wracając, dała wojakem znowu napić Się mleka. 

Przez cały tydzień myśleli o niej i często o 
niej mówili. Następnej niedzieli usiadła obok 
nich, aby dłużej pogawędzić. I tak wszystko tro- 
je, siedząc jedno obok drugiego, z oczyma utkwio- 
nemi w przestrzeń, opowiadali sobie różne ró- 
żności o swoich rodzinnych stronach. Tymcza- 
sem krowa, jakby zaniepokojona, że dziewka za- 
trzymała się na drodze, Co chwila łeb swój o- 
bracała ku niej i przeciągłem ryczeniem zdawała 
się przyzywać ją ku sobie. s 

Za kilka niedziel przyszło między dziewczyuą 
a wojakami do takiej poufałości, że jadła z nimi 
śniadanie, którem ją częstowali. Nawet wina 
trochę upiła z butelki. Cheąc się odwdzięczyć 
przynosiła im za to śliwek w kieszeni, gdy pora 
śliwek nadeszła. Umiała zawsze tak rozweselić i 
rozśmieszyć wojaków, że żartowali z nią swobo- 
dnie i śmiali się jak dzieci. — — 

Pewnego wtorku, prosił Walek o uwolnienie 
od służby, czego nigdy przed tem nie czynił. 
Otrzymał je. Poszedł i wrócił dopiero o dziesią- 


tej godzinie wieczór. 
Jasiek był tem mocno zaniepokojony, ale na- i 


próżno starał się odgadnąć powód, dla którego 
jego tewarzysz wydalił się na dzień cały z ko 
szar. 

W następny piątek, Walek pożyczywszy dzie- 
sięć sous od jednego z kamratów , wyprosił so- 
bie znowu pozwolenie i wydalił się na kilka go- 
dzin. 

W niedzielę, gdy wyszli na zwykłą wyciecz- 
ke, Walek wyglądał jakoś dziwnie. Był widocz- 
nie czegoś pomięszany i niespokojny. Jasiek 
nie rozumiał, co to wszystko znaczy: przeczuwał, 
że coś zaszło ważnego, ale w Żaden sposób nie 
mógł odgadnąć, coby to być mogło. 

Nie przemówili ani słowa do siebie przez ca- 
łą drogę. Doszedłszy do owej łączki w lesie i 
usiadłszy na tem samem co zwykle miejscu, za- 
bierali się pomału do śniadania. Obaj nie byli 
głodni. 

Wkrótce na drodze ukazała się dziewczyna, 
Obaj, jak zwykle, przypatrywali się zbliżającej, 
Gdy już była blisko, Walek wsiał i wyszedł na 
jej spotkanie. Ona postawiwszy skopiec na ziemi, 
zarzuciła wojakowi ramiona na szyję i uściskała 
go. Uściskała go serdecznie, gorąco, nie zwra- 
cając wcale uwagi na Jaśka, nie myśląc o tem, 
że i on się tam znajdował, — nie widząc go. 

A Jasiek... Jasiek prawie skamieniał z prze- 
rażenia. Biedny, patrzył na tę scenę ze sercem 
ściśniętem , zrazu nie nie rozumiejąc i nie zda- 
jąc sobie sprawy z tego, co widział. 

Po chwili dziewczyna usiadła obok Walka i 
poczęli oboje rozmawiać, 

Jasiek nie patrzył na nich. Ale teraz odgagt 
jaż powód, który skłaniał jego towarzysza do 
owych tajemniczych wycieczek w ciągu tygodnia. 
Rozżalony był, rozbolały. Czuł w sercu głęboką 
ranę. Zadała mu ją zdrada, doznana od towarzy- 
sza i przyjaciela. 

Wkrótce powstali tamci oboje i poszli do krowy. 

Jasiek patrzył za nimi. Widział ich idących 


Wskrzeszenie walki kulturnej. 


Przed kilku dniami donosiliśmy, że naczelny 
prezes W. Ks. Poznańskiego założył protest prze- 
ciw trzem księżom polskim, (w tej liczbie znaj- 
duje się poseł ks. Jażdżewski), przedstawionym 
przez arcybiskupa Dindera na proboszczów wPszcze- 
wie, Gostyniu i Lginiu. 

Rzecz ciekawa, co się stanie wobec założone- 
w myśl $ 16 ust. dnia 11 maja 1873 przeciw 
księżom polskim veto? 

Arcybiskup gnieźnieńsko-poznański nie może 
wnieść rekursu przeciw temu protestowi, gdyż 
ustawa kościelno-polityczna z r. 1886 zniosła in- 
stancyę apelacyjną"w postaci osławionego trybu- 
nału kościelno-politycznego. Dziś pozostaje tylko 
apelacya do ministra oświaty, lecz taki rekurs 
nie może doprowadzić do żadnego rezultatu, gdyż 
naczelny prezes działał, jak się okazuje, w poro- 
zumieniu z ministrem, który ma zawsze gotową 
odpowiedź, iż veto rządu opiera się na agitacyi 
księży w duchu połskim. 

Z drugiej znowu strony toczą się w obecnej 
chwili rokowania rządu pruskiego z kurya rzym- 
ską w sprawie notyfikaćcyjnej, o czem donieśliś- 
my także, idąc za N. fr. Presse. Według tej 
wiadomości, organem rozstrzygającym spory mię- 
dzy państwem a kościołem, ma być trybunał zło- 
żony z ministra oświaty, nuncyusza papieskiego 
w Monachium lub najbliższego biskupa, wreszcie 
jadnego sędziego. Możnaby przeto z rozstrzygnię- 
ciem całej tej sprawy zaczekać aż do utworzenia 
takiego trybunału. Tymczasem doniesienie N. fr. 
Presse jakoś się nie sprawdza. Zdaje się więc, 
jakoby rząd pruski przez swoje veto chciał wy- 
wrzeć presyę na kuryę rzymską wśród toczących 
się rokowań, cheć właściwie wywierać nacisku 
nie ma potrzeby wobec dziwnej gotowości papie- 
ża do ustępstw wszelkiego rodzaju na rzecz rzą- 
du pruskiego. 

Arcybiskup Dinder, bez ubliżenia swej powa- 
dze, nie może cofnąć kandydatury księży, wsku- 
tek zaś założonego veto z pewnością nie poszle 
wybranych przez siebie księży na probostwa, aby 
nie utrudniać będących w toku rokowań z Rzy- 
mem, który niedawno zgodził się na notyfikacyę 
a teraz gotów jest zgodzić się na prawo veto, — 
Księża przeto probostw nie obejmą. Lecz istnieje 
fatalny $ 18 ustawy kościelno-politycznej, wedlug 
którego zadne probostwo nie może dłużej jak rok 
znajdować się w tymczasowem zawiadywaniu. 
lec powinno być stanowezo obsadzonem, inaczej 
rząd ma prawo wymusić na naczelnej władzy 
kościelnej takie ostateczne obsadzenie probostwa 
karami pieniężnemi aż do tysiąca talarów. 

Jeżeli więc arcybiskup bronić będzie swego pra- 
wa nominowania proboszczów, to rząd rozpocznie 
przeciw naczelnej władzy kościelnej wstrętuą kam- 
panię, przypomiuającą najzaciętsze chwile walki 
kulturnej. Jak z tego wszystkiego wynika, prawo 
veto równa się zupełnie prawu zatwierdzania księ- 
ży przez rząd według swoich uprzedzeń. Nieste- 
ty Rzym się i na to zgodzi, dla miłej zgody z 
ks. Bismarkiem. 


Juńlicusz dziennika iiri Ł 
Henryka Rewakowicza. 


Lwów, 22 listopada. 


(=) Pospieszam uzupełnić wczorajsze sprawoż- 
danie z obchodu jubileuszu dziennikarskiego Re- 


obok siebie. Żywe barwy ich strojów występowa- 
ły wyraźnie na tle zieleni. 
przeprowadził krowę na lepszą trawę, jak wbijał 
pal ikrowę do tegoż przywiązywał. 

Widział, jak dziewczyna schyliła się, aby kro- 
wę wydoić, a Walek tymczasam, cały zajęty roz- 
mową, machinalnie wodził dłonią po grzbiecie 
siwochy. Widział, jak potem postawiła skopiec 
na ziemi... jak oboje poszli dalej, aż zakryci 
drzewami, zniknęli zupełnie mu z oczu... 

Biedny Jasiek siedział nieruchomy, ze wzro- 
kiem wlepionym w tę ścianę zieleni, zasłaniają- 
cą przed nim szezęśliwą parę. Zdrętwiał na ca- 
łem ciele, nie miał siły powstać, nie miał siły 
uczynić najmniejszego poruszenia, tak się czuł 
zgnębionym i przybitym. 

Wszystko, co widział , stało się tak nagle, a 
było dlań tak niespodziewane i tak okropne! 
Nie miał siły pomyśleć, zastanowić się, zdać so- 
bie sprawy z tego, co się działo, — nie prze- 
stawał tylko czuć. A czuł boleść straszną, gi-- 
boką. Łzy cisnęły mu się do oczu, chciałby był 
ukryć się, uciec gdzieś daleko od świata, od lu- 
dzi, nie widzieć już nigdy — nikogo. 

Nagle spostrzegł ich wychodzących z zarośli. 
Szli wolnym krokiem, trzymając się za ręce, jak 
to czynią na wsi narzeczeni. Walek niósł sko- 

iec. 

. Uściskali się oboje raz jeszcze na pożegnanie. 
Dziewczyna przechodząc potem koło Jaśka uśmie- 
chnęła się doń i rzekła:. Bądźcie zdrowi, — ale 
już nie dała mu napić się mleka, jak dawniej. 
I poszła. — 

Dwaj żołnierze siedzieli znowu jak zwykle, 
nieruchomi, jeden obok drugiego, cicho i spo- 
kojnie. Najmniejszy ślad tego, co wstrząsało ich 
do głębi, nie wybił się na ich twarzach. Słońce 
oblewało ich światłem. Od czasu do czasu, kro- 
wa, podniósłszy łeb od ziemi popatrzała na nich 


wakowicza. Jak już wspomniałem, w sali „So- 
koła“ wręczył przewodniczący komitetu dr. Lor g- 
champs, po stosownem przemówieniu, adres, 
który poprzednio odczytał. — Adres ten opiewa: 

Czcigodny obywatelu! Trzydzieści lat uplynęło 
od chwili, gdy ożywiony młodzieńczym zapałem 
zacząłeś piórem służyć sprawie narodowej. Pióro, 
to broń potężna i konieczna szczególnie tam, 
gdzie narodowi inną z rąk wytrącono, — ale 
wszystko zależy od tego, kto nią włada. W ręku 
złego człowieka, m że ona być skrytobójezem 
narzędziem, w ręku tego, kto kocha ojczyznę i 
ludzkość, przybiera blaski archanielskiego miecza. 

Ty, czeigodny obywatelu, pojąłeś wzniosłe ka- 
płanstwo uczciwej, niezależnej, na głębokich prze- 
konaniach ugruntowanej publicystyki i spełniasz 
swe posłannictwo gorliwie i uczciwie. Przejęty 
szlachetnemi zasadami prawdziwego demokraty- 
zmu, pracowałeś i pracujesz dla dobra nie jednej 
kasty, ale całego narodu, gromisz samolubstwo i 
nieuczciwość, cezcisz zasługi rzeczywiste, popie- 
rasz wszelkie dobre dążenia, — z własnej inicya- 
tywy pożyteczne poruszasz sprawy i pomagasz 
serdecznie do urzeczywistnienia obcych dobrych 
zamiarów, umiesz być w danym wypadku wo- 
dzem, a potrafiłeś być i dzielnym szeregowcem, 
a wszystko w szlachetnym celu służenia dobru 
pospolitemu. 

Ta Twoja praca, Twoja żelazna wytrwałość w 
służbie publicznej, ta Twoja stałość przekonań — 
w całym kraju została uznaną i ocenioną,, jo też 
w dniu dzisiejszym kładąc swoje podpisy pod te 
słowa, wyrażamy Ci jak najgłębsze uznanie sze- 
rokich Kół, które nie mogły pospieszyć, aby 
wspólnie święcić uroczystość Twego jubileuszu, 
które jednak z pewnością duchem z nami się 
łączą. 

Oby Najwyższy dozwolił Ci długie jeszcze lata 
pracować jak dotychczas dla sprawy publicznej 
i oby nasze myśli i dążenia, których tak dziel 
nym jesteś rzecznikiem, jak najobfitszy plon 
wydały. 

Rewakowiez, rozrzewniony tymi objawami 
życzliwości i uznania, dziękując, zauważył, że ` 
przypadają one w udziale Taczej żali x 
wychowawcom i nauczycielom 
publicznego, w liczbie których 
czcigodny. weteran dr. Laugc 

Dr. Łuczkiewicz imiemem 
członkowie wystąpili w mund 
rem, złożył życzenia, wyrażając 
od lat 20 należąc do tego towarzystw 
skutecznie piórem i czynem sprawy jego popierał. 

Rewakowiez odpowiadając, zapewniał, że tak 
pożyteczne towarzystwo, jak „Sokół“. może zawsze 
liczyć na poparćie ogółu, a jego w szczególności. 

Bolesław Spausta, wręczając jubilatowi skromny 
podarunek od redakcyi Kurj=ra Lwowskiego, za- 
znaczył, iż nie jemu mówić o zasługach jubilata, 
graniczy się więc do podniesienia dwóch jego 
zalet: niezwykłej pracowitości i prawdziwego, 
serdecznego koleżeństwa. Rewakowicz dziękując, 
opowiedział pokrótce historyę powstan a dzienni- 
karstwa po r. 1848 i założenie wówczas Świtu. 

Dalej składali gratulacye reprezentanci straży 
ochotniczych : lwowskiej, tarnowskiej i dobromil- 
skiej, poczem imieniem młodzieży akademickiej 
przemawiał p. Żółkiewski. Stowarzyszenie „Gwia- 
zda* złożyło prócz gratulacyj ustnych także dy- 
plom honorowego członka. 

W imieniu drukarni Kurycra Lwowskiego zło- 
żył ładny podarek (srebrny kałamarz i pióro) 
p. Antoni Mańkowski, a w imieniu Towarzystwa 
drukarskiego „Ognisko*, przemawiał p. Stanisław 
Sendermann. 


| wielkiemi oczyma. zaryczała z cicha i znowu za- 
Widział, jak Walek  bierała się do skubania trawy. 


O zwykłej godzinie powstali i puścili się w dro- 
gę ku miastu. 

Walek obdłubywał korę z pręcika. Jasiek niósł 
próżną butelkę Przechodząc koło haudlu win, 
wstąpili, aby tę butelkę oddać. Na moście za 
trzymali się jak zwykle i przypatrywali się wo- 
dzie. 

Oparli się o żelazna poręcz. Jasiek przechyłił 
się przez nią i przechyłał się coraz bardziej, jak- 
by coś nadzwyczajnie ciekawego z'baczył w wo- 
dzie. Walek zapytał : 

— Cóż to, czy chcesz się napić ? 

Nie domówił jeszcze tych wyrazów, a głowa 
Jaśka przechyliła się jeszcze bardzej, nogi za- 
kreśliły łuk w powietrzu i biedny czerwono-sza- 
firowy wojak wpadł w wodę i zniknął w jej 
falach. . 

Walek chciał krzyknąć, ale przerażenie odjęło 
mu głos i ścisnęło za gardło. Widział coś zanu- 
rzającego się w wodzie; głowa jego towarzysza 
ukazała się na jedno mgnienie oka 1 znowu po- 
kryły ją fale. 

Potem zobaczył rękę... jedną rękę.... ukazała 
się na chwilę i znikła. Potem... już nie nie wi- 
dział, rzeka płynęła spokojnie jak zwykłe. 

Napróżno szukano ciała utopionego; nie zna- 
leziono. 

Wałek jak szalony biegł do koszar. Wehodząe 
spotkał porucznika. W oczach miał pełno łez, 
łzy mu głos tamowały. Przerywanym głosem mó- 
wił: 

— Przechylił się... prze...chy.. lił się tak... 
tak... na moście, że... że... spadł. Utonał... 

Więcej nie mógł wymówić, tak bardzo był 
wzruszony. 

Gdyby był wiedział... 

Tłóm. A. P. 


Kraków 24 Listopada 1886. 
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Po życzeniach, wyrażonych przez prezesa to- 
warzystwa politechników imieniem młodzieży te- 
chnicznej i przez p. Lickendorfa imieniem Sybi- 
raków, a przez p. Smalawskiego imieniem Hon- 
wedów —odczytał p. Jaworowski Hilary, jako se- 
kretarz Komitetn, dwa listy: mianowicie prezy- 
denta miasta i p. Tadeusza Romanowicza. 

List prezydenta miasta p. Dąbrowskiego 
opiewa : 

„Szanowny Panie! Ze szczerą radością witam 
dzisiejszą uroczystość, jaką Święcisz z powodu 
obehodu trzydziestoletniej zaszczytnej Twej pracy 
dziennikarskiej, aby przy tej sposobności dać wy- 
raz uczuciom czci, jakiemi przejęty jestem dla 
Ciebie czeigodny jubilacie ! 

„Nie mogąc ze względów zdrowia przybyć na 
dzisiejszy uroczysty obchód jubileuszowy, niech 
mi wolno będzie przesłać Ci, Szanowny Panie, 
moje najserdeczniejsze i gorące życzenia: Oby 
Wszechmocny zachować Cię raczył w czerstwem 
zdrowiu dla szczęścia rodziny i ku radości licznych 
Jego wielbicieli aż do ostatniego kresu życia ludz- 
kiego i pozwolił Mu, przez długi jeszcze szereg 
lat pracować dla dobra i pomyślności drogiego 
kraju naszego. 

Proszę przyjąć zapewnienie mojej trwałej ży- 
czliwości. Dąbrowski. 

List p. T. Romanowicza opiewa jak na- 


stępuje : 
Szanowni Obywatele! 

Najserdeczniej dziękuje za tak życzliwe zawe- 
zwanie mnie do udziału w jubileuszu Henryka 
Rewakowicza. Bądźcie Panowie przekonani, że 
gdyby nie ważne a trudne do przezwyciężenia 
przeszkody, pospieszyłbym do Lwowa, aby uczy- 
nić zadość tak Waszemu wezwaniu, jak i głoso- 
„wi serca i przekonania własnego, który mnie 
z Wami jednoczy w chwili, gdy mamy oddać 
cześć pracy, żasłudze, charakterowi i patryoty- 
zmowi naszego Henryka. Niech tych słów kilka 
w zebraniu jubileuszowem odczytanych, służy za 
dowód, że nie usuwam się od tego obchodu, ale naj- 
serdeczniejszy biorę w nim udział. Kto jak Re- 
wakowicz od początku swego obywatelskiego 
i dziennikarskiego zawodu wiernie trwa przy 
sztandarze demokratycznej Polski; kto mimo ty- 
lu trudności z jednej, a pokus z drugiej strony 
sztandaru tego nietylko nie opuścił, ale usiłuje 
coraz wyżej go wznosić, coraz szersze grona ko- 
ło niego gromadzić; — kto jak on, z całą bez- 
interesownością nie szuka i nie pragnie niczego 
dla siebie, a zawsze tylko ukochaną przez się 
sprawę ma na oku; kto jak on, w społeczeń- 
stwie, w którem tyle niestety jeszcze jest służal- 
stwa i tak mało odwagi przekonań własnych, 
umiał karku nie ugiąć, a śmiało zawsze wypo- 
wiadać prawdę, ten po 30 latach takiej walki 
i tak ofiarnego w niej wytrwania nabył zaiste 
prawo do uznania całego kraju. I przyjdzie czas, 
kiedy nietylko nasz demokratyczny i postępowy 
obóz, ale kraj cały uzna i uezei pracę i zasługę 
Rewakowicza, bo uznać będzie musiał, jak wielką 
dla sprawy narodowej kerzyścią jest oparcie na- 
szego narodowego i społecznego rozwoju na sze- 
rokicj, demokratycznej podstawie. 
ugoletni świadek prac Henryka Rewa- 
ego wzór sobie brać mogłem i bra- 
obywatelskiem jak i w dzienni- 


e 
o prać i zauług == jako wierny 
okratycznego obozu polskiego, 
w tym pięknym obchodzie, 
ałego serca: Henryk Rewakowicz 
am żyje, i niech mu danem będzie przez 
najdłuższe jeszcze lata w .czerstwem zdrowiu tak 
chlubnie i tak skutecznie jak dotąd służyć spra- 
wie ojczystej, Tadeuss Romanowicz. 
W Krakowie, 19 listopada 1886. 

Wszystkie inne pisma i telegramy zostały na 
bankiecie odczytane. 

Na zakończenia przemówił jeszcze raz Rewa- 
kowicz, dziękując powtórnie za objawy życzliwo- 
ści i uznania, jakich dziś doznał, a których nie przy- 
pisuje swej osobie, lub swoim zasługom. „Nie przy- 
wiodła was tu — mówił jubilat — moja osoba, 
gdyż nie tworzymy towarzystwa wzajemnej admi- 
racyi. Jeśli przyszliście, to raczej dla sprawy pu- 
blicznej. Czujemy wszyscy, że tak jak jest, dłn- 
żej być nie może, że zbliżają się ważne wypad- 
ki — ale nie czynimy do tego Żadnych przygo- 
towań. Potrzeba łączności i zgody w działaniu. 
Nec Hercules contra plures. Łączmy się w po- 
jedyncze kółka, a te w jedną wielką całość. — 
WE wzorem naszych wielkich poprzedników. 

. p. Dobrzański nie długo przed skonem pod- 
niósł myśl utworzenia zakonu Staszyca, a to dla 
wskrzeszenia oszczędności, rządności i rachunko- 
wości. Oszczędzajmy — ale nie z pobudek ego- 
istycznych. Bądźmy oszczędni dla siebie — lecz 
nie dla sprawy publicznej. Tu mowca wspomniał 
o potrzebie przyjścia z pomocą Poznańczykom — 


jest ezci powszechnej, kto jak on niezmordowa- 
wanie i wytrwale, niezrażony przeciwnościami, 
nieulegając pokusom dzierży wysoko sztandar de- 
mokratycznej Polski, czynem, słowem i piórem 
waleząc w obronie zasad postępowych! Niech 
żyje w najdłuższe lata dzielny nasz towarzysz 
broni !“ 

Sędziwy ekonomista Józef Supiński nade- 
słał kilka słów: „Slepy i chory nie przybyłem, 
pisemnie składam wyrazy czci jubilatowi*. 

Dalej odczytano następujące telegramy ` 

„Nie mogąc osobiście być obecnym na dzisiej- 
szym obchodzie, pozdrawiam serdecznie jubilata 
i przyłączam się do uczczenia znakomitych za- 
sług Jego zdobytych czystością charakteru, nie- 
zmordowaną pracą, odwagą i wytrwałością w o- 
bronie zasad, które całą duszą podzielam. Karol 
Lewakowski*. 

„Wiernemu szermierzowi demokracyi polskiej 
serdeczne życzenia. Adam Asnyk, August So- 
kołowski, bracia Biechońscy. Przemysław 
Kotarski. Mieczysław Pawlikowski“. 

„Niezmordowanemu wojownikowi w sprawie 
naszej cześć i pozdrowienie. Bałucki“. 

„Cześć dzielnemu, wytrwałemu, nie upadają- 
cemu nigdy na duchu bojownikowi sprawy naro- 
dowej (Cieszyn) Hilary Filasiewiez*. 

„Dziś gdy o ludzi charakteru i wybitnych prze- 
konań coraz trudniej, czeijmy wszyscy w Henry- 
ku Rewakowiczu dzielnego reprezentanta tego 
ludu, bez którego nie ma narodu — człowieka 
z niezachwianemi zasadami, których nigdy nie 
zdradził i nieustraszonego dziennikarza, którego 
nikt nigdy nie kupił. Józef Rogosz*. 

„Nieustraszonego i nieprześcigniętego strażnika 
ducha demokratycznego Polski, Henryka Rewa- 
kowicza zdrowie wychylamy wspólnie z wami. 
Niech zdrów pracuje i nie podaje się o urlop, 
ani też my nie prosimy dia niego o urlop. Ma- 
słowski Krazm, Wojkowski notaryusz, Garbieki 
z Nadworny itd. 

Imieniem miasta Doliny nadesłał gratula- 
cyę burmistrz p. Krasowski. Ze Stanisła wo- 
wa nadeszło dwadzieścia kilka telegramów, na 
czele tych od J. Kamińskiego, Agatona Gillera, 
Kopernickiego, dr. Eminowicza, dr. Zdrissila, 
dr. Czesnaka itd. Również z Drohobycza podpi- 
sany przez dwudziestu kilku obywateli jak dr. Le- 
chowski, Błazowski. 

Następujące straże ochotnicze nadesłały tele- 
gramy: Czerlany (mianowały członkiem hono- 
rowym), Gródek (człon, hon.), Lubaczów 
(człon. hon.), Frembowla, Zbaraż, Brze- 
sko, Drohobycz, Nadworna, Mielec, 
Sambor, Sokal, Bochnia, Niżankowice, 
Cieszanów, Brody, Oświęcim, Sokołów, Głogów, 
Wieliczka, Kolbuszowa, Majdan, Rameów, Kryni- 
ca, Myślenice, Stanisławów, Kraków. Dalej przy- 
słały telegramy: Wydział kasyna mieszczańskiego 
w Kołomyi (podpisany przez posła Stanisława 
Szczepanowskiego i innych). Obywatele brodzey. 
Dwudziestu kilku prenumeratorów i czytelników 
Kuryera w Rudkach, Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokoł* w Krakowie, Czytelnia mieszczańska w 
Myślenicach, Grono zwolenników z Sądowej Wi- 
szni, Towarzystwo zaliczkowa w Rohatynie, pol- 
scy kupcy i przemysłowcy w Czerniowcach (14 
podpisów), rudawskie Kółko nauczycieli, Gwiaz- 


— jako szczery przyjaciel je- | da tarnowska, Gwiazda stanisławowska, Wydział 


Przytuliska polskiego w Wiedniu, Obywatele sam- 
borscy i czytelnia, Stowarzyszenie przemysłowców 
„Zorza“ w Brodach itd. itd. 

Obszerniejsze pisma nadesłali „Ognisko* w Kra- 
kowie, „Zgoda* w Krakowie, Obywatele z Koło: 
myi (których deputacya przybyła na uroczyslość). 

Serdeczny list nadesłał p. dr. Straśny z Biały 
i p. dr. Łukaszewski i prezes biblioteki polskiej 
w Rumunii. 

Powyższego spisu nie można uważać wcale za 
kompletny. Wiele bowiem telegramów przybyło 
dopiero wieczorem, zapewne sądzono, że ban- 
kiet odbędzie się wieczór. Niepotrzebuję dodawać, 
że wiele z tych depesz, przyjmowało zgromadze- 
nie bucznemi oklaskami. 

Bankiet zakończył się, jak juź doniosłem, skład- 
ką na rzecz „Bratniej ofiary“, na który to cel 
ofiarował p. Trzemeski cały nakład „Kalendarza 
ściennego“ z ilustracyą Świata dziennikarskiego 
lwowskiego. 


CORRE "FO A T R PAWEL PO" M BERT FOYTORENT ROTY: 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 listopada. 


Z wczorajszego telegramu z Buda-Pesztu wia- 
domą już jest czytelnikom naszym treść sprawo- 
zdania austryackiej komisyi delegacyjnej o bu- 
dżecie ministerstwa spraw zagranicznych. Spra- 
wozdanie to przyjętem było przez komisyę bez 


poczem wracając do sprawy jednoczenia się wzy- | dyskusyi i jednogłośnie — wszakże poprzednio 


wa do utworzenia ligi polskiej. Myśl ta zawią- 
zania Aliance Polonaise nie jest nowa, ale urze- 
czywistniona, mogłaby przynieść niemały pożytek. 


odbyła sie poufna narada członków komisyi. bez 
różnicy stronnictw, w tym celu, aby poufnie zgo- 
dziwszy się na treść sprawozdania, potem już na 


ydzi za pomocą swojej Alliance Israelite doko- |urzędowem posiedzeniu przyjąć je bez dyskusyi 
nują ogromnych rzeczy — a i nam byłby już ji tem samem większe mu nadać znaczenie. O tej 
czas skupiać się i gromadzić, gdyż jeszcze bar-; poufnej naradzie donoszą do N. W. Tagblatt, 
dziej jesteśmy rozprószeni, aniżeli izraelici. — |że skutkiem niej hr. Thun, sprawozdawca komi- 
Twórzmy tedy, ale bez formalności, Kółka demo- | syi, w swym referacie dwie przedsięwziął zmia- 
kratyczne — niech żywe słowo będzie tą pro-|ny. A mianowicie na wniosek Niemców z lewicy 
psgandą, niech myśl ta szerzy się od ogniska do i Polaków, postawiony w porozumieniu, włożono 


ogniska, dopokąd nie obejmie całego narodu. Dzi- 
siejsze zebranie niech będzie tem pierwszem Ko- 
łem*.... 

Mowę tę przerywały huczne oklaski, a gdy 
Rewakowicz ją skończył , chórem ozwały się o- 
krzyki na cześć jego i na znak ogólnej jedno- 
myślności co do wyrażonych zapatrywań. 

Wielką galeryę zapełniły panie, które jubilato- 
wi przy wychodzie również składały swe ży- 
czenia. 

Wprost ze „Sokoła“ udali się uczestnicy obcho- 
du wraz z jubilatem do kasyna miejskiego na 
bankiet. Wczoraj wspomniałem już o toastach, 
dzisiaj przytoczę odczytane telegramy, mające 
znaczenie ogólniejsze, opnszczając mnóstwo 08o- 
bistych. Telegramy nadesłały następujące redakcye: 
Głosu z Warszawy, Krynicy, Kuryera Stanisła- 
wowskiego, Tygodnika Raeszowskiego , Ojczysny 
(Stryj), Gasety Polskiej, (Czerniowce) i ruskiej 
Bukowyny, który tak opiewał: „Szezyromu tru- 
żenykowy około zhody Rusinów i Polakiw szlet 
w deń jubileju serdecznyj prywit! Osyp. F ød- 
kowicz*. Redakcya Nowej Reformy te słowa 
przysłała: „Całem sercem łączymy się z Wami 
w uczczeniu zasług Henryka Rewakowicza. Wart 


do sprawozdania ustęp, wyrażający oburzenie 
z powodu zajść w Bułgaryi — a następnie osła- 
biono ustęp, w którym sprawozdawca w tonie 
nadto przyjaznym podniósł stosunek Austro-Wę- 
gier do Rosyi. Inne zmiany były natury czysto 
formalnej. 

Z Pesztu donoszą, że konferencye obu mini- 
strów handlu, austryackiego i węgierskiego © 
ewentualnem ponownem podjęciu rokowań han- 
dlowo-politycznych z Rumunią — doprowadziły 
do pomyślnego rezultatu, i że ministrowie poro- 
zumieli się co do instrukcyi, które reprezentan- 
tom Austro-Węgier mają być dane. Margr. Ba- 
equehem opuścił już stolicę Węgier, a referenci 
fachowi obradują jeszcze nad szczegółami instruk- 
cyj. Po zamknięciu sesyi delegacyjnej odbędą się 
w Wiedniu wspólne narady, w których weźmie 
udział jeden z ministrów rumuńskich 


Do Publicistische Bldtter donoszą, iż ks. Bis- 
mark powinszował hr. Kalnoky'emu, wystąpienia 
jego w delegacyach, dodając, że stanowisko 
polskich delegatów, a zwłaszcza roztropne 
przemówienie Hausnera, było dla niego bardzo 


miłą niespodzianką. Kanclerz niemiecki miał wy jego nowych projektów. Wnoszą ztąd, że 


razić życzenie, aby Polacy w granicach państwa 
niemieckiego zamieszkali, mogli się nauczyć od 
swych galicyjskich rodaków politycznego taktu i 
rozumnej powściągliwości. Wiadomość ta nie 
zdaje się nam prawdopodobną. Bądź co ba:lź. ks. 
Bismark nie mógł podobnego życzenia wyrazić, 
bo polscy posłowie w sejmie pruskim i parlamen- 
cie niemieckim zachowują się w sposób niezwy- 
kle lojalny, gdyż stoją wyłącznie na stanowisku 
traktatów międzynarodowych i konstytncyi pru- 
skiej. Niczego więe invego nie żądają, prócz sza- 
nowania praw polskiej narodowości zagwaranto- 
wanych ustawami. 

Też same Publ. Blätter odbierają wiadomość 
z Londynn, że ambasador austryacki hr. Karolyi 
zamierza ustąpić, a następcą jego ma być hr. 
Juliusz Andrassy, dla którego marg. Salisbury 
ma być nadzwyczaj życzliwie usposobiony. Po- 
wtarza się więe wiadomość, która przed dwoma 
mniej więcej miesiącami obiegała w prasie 8u- 
ropejskiej. 


P. Leon Czarliński z 7akrzewka obrany 
zostł posłem do sejmu pruskiego z o- 
kręgu wyborczego lubawskiego, w miejsce Igna- 
cego Łyskowskiego. W wyborach tych wzięło 
udział 181 wyborców. Z tych głosowało na pol- 
skiego kandydata p. Czarlińskiego 134, na kan- 
dydata zaś niemieckiego Obucha 47 wyborców. 
Oby tak było we wszystkich okręgach wybor- 
czych. 


Gen. Hurko podczas ostatniej bytności swej 
w Petersburgu] wniósł, jak donoszą dzienniki, 
do Rady państwa projekt urządzenia dozoru 
miejscowego nad bezpieczeństwem 
publicznem i spokojnością w osadach i mia- 
steczkach Kongresówki, zamieszkałych przez dr o- 
bną szlachtę. Dozór ten ma być skoneentro- 
wany w rękach sołtysów wybieranych wśród tej 
szlachty. Będzie to dozór żandarmskiej natury ; 
sołtysami będą obierani według wskazówek rzą- 
dowych ci z drobnej rolnej szlachty, którzy się 
zgodzą służyć widokom rządowym. A idzie tu 
rządowi o nie więcej, jak tylko, albo o przecią- 
gnięcie tej drobnej szlachty za pomocą szykan 
i znęcań się z jednej, a rubla z drugiej strony, 
na swoją stronę, albo o wytępienie jej do szczętu, 
chociaż spokojna, dlatego tylko, że jest polską 
i katolicką i to głównie w Podlaskiem najwięcej 
rozrodzoną. Szlachta ta siermiężna, nie różniąca 
się niezem od chłopów, oddziaływa bezwiednie 
na tych ostatnich zachowywaniem wiary swej i 
narodowości i dlatego to rząd postanowił wytępić 
ją tak, jak uczynił to analogieznie przed laty 
czterdziestu kilku na Litwie, gdy przepędzano 
tam katolików batem na prawosławie. Istotnie pan 
Hurko jest sprytnym administratorem ! Czegoś po- 
dobnego nie domyślił się nawet książę Czarkaw- 
skij w swoim czasie. 


Nordd. Allg. Ztg zapowiada, że cesarz Wil- 
helm z powodu niepewnego zdrowia nie otworzy 
osobiście parlamentu niemieckiego w dniu 25 
b. m. A ponieważ i ks. Bismark, który w tych 
dniach wyjechał do Friedrichsruhe na uroczystość 
tę przybyć nie zamierza, przeto inauguracya te- 
gorocznej Besyi parlamentu będzie nader cichą i 
skromną. W każdym razie jednak w-inowie tro- 
nowej znajdzie się ustęp, poświęcony sytuacyi ze- 
wnętrznej, który obwieści niewątpliwie proroctwo 
pokoju. 

Pruski minister wojny Bronsart- 
Schellendorf ma złożyć tekę ministeryalną 
i objąć dowództwo korpusn śląskiego po zmar- 
łym generale Wichmannie. Ministrem wojny ma 
zostać wieeadmirał hr. Monts. Tak donosi Deut- 
sches Tageblatt. Inne dzienniki przeczą temu sta- 
Nowczo. 

Biskupa limburskiego dr. Kleina, 
którego w tych dniach konsekrowano w Rzymie, 
papież przyjmował kilka razy z szezególnem od- 
znaczeniem. Nordd. Allg. Ztg zapisuje fakt ten 
z wielkiem zadowoleniem i przytacza przemowę, 
jaką miał Leon XIII do nowego biskupa przed 
jego konsekracyą: 

„Jesteś niemieckim biskupem — tak mówił 
Leon XIII — w Niemczech żyjesz pomiędzy pro- 
testantami i skazanym jesteś na bliższe z nimi 
stosunki. Dlatego też będzie podwójnym twym 
obowiązkiem sprawować Święty twój urząd w du- 
chu miłości, serdeczności, skromności, łagodności 
i przychylności dla każdego. Bo skoro przekona- 
ją się, że kierujesz się temi uczuciami i baczysz 
na to, aby duchowieństwo twoje trzymało się 
zdala od wszelkich sporów i sprzeczek, jeżeli po- 
zostaniesz zawsze miłosiernym dla ubogich, łago- 
dnym w znoszeniu przeciwieństw zawsze oddany 
zarówno służbie kościoła i boskiego Zbawiciela 
i starać się hędziesz szerzyć ducha ewangelii, 
wtedy znikną niejedne przesądy i ducha ożywia- 
jącego nasz święty kościół uznają za ducha Bo- 
żego i zbliżą się do nas z zaufaniem. À 

„Utrzy:nuj także dobre stosunki z królewskie- 
mi władzami. Dobre osobiste stosunki nie są je- 
szcze wszystkiem, ale są zawsze czemś i wielkiej 
wartości. Mam nadzieję otrzymania niebawem 
wiadomości. które będą mogły doprowadzić nas 
na obranej już dobrej drodze do zupełnego po- 
rozumienia. Wspólnem jest też zadaniem tak pa- 
pieża, jak biskupów uznać dobrą wolę rządu, gdy 
ją okazuje, i wzmocnić ją w właściwy sposób“. 


Rojalistyczny Journal de Paris donosi, iż n ie- 
miecki następca tronu powiedział do hr. 
Paryża te słowa: „Mój kuzynie, nie podzielam 
idei Bismarka o konieczności utrzymania rzeczy 
pospolitej francuskiej. Znaczyłoby to pielęgnować 
plamę olejną, która po całej Europie musi się 
rozpostrzeć. Z przyjemnością widziałbym cię na 
tronie, gdyż byłoby ta rękojmią pokoju między 
Niemcami i Francyą*. Niektóre dzieuuiki bulwa- 
rowe nadają tym słowom aktualne znaczenie i 
wyciągają z nich niekorzystne wnioski dla hr. 

aryża. 

Oświadczenie prezesa gabinetu francuskiego. 
że rząd francuski na życzenie Rosyi wziął pnd 
opiekę rosyjskich poddanych w Bułgaryi, zanie- 
pokoiło nieco sfery paryskie, ponieważ możnaby 
z tego wnioskować o zupełnem porozumie- 
niu między Francyą i Rosyą moża nie 
tylko w kwestyi wschodniej, ale i w innych wa- 
żniejszych sprawach. Pisząc o Francyi, zapisuje- 
my, że według Liberté, miał prezydent Grévy 
dłuższą rozmowę z gen. Boulanger z powodu 


Gravy nie ze wszystkiem zgadza się na projekto- 


wane reformy ministra wojny. 

Wybór republikańskiego kandydata Trystra- 
m a w departamencie du Nord, w miejscu zmar- 
łego reakcyjnego deputowanego z tego departa- 
mentu, jest wielkiem zwycięstwem re- 
publikamów. Podczas ostatnich wyborów w de- 
partamencie tym wybrano 20 reakcyonistów. — 
Obeenie kandydat republikański otrzymał 26 ty- 
sięcy głosów. 


W Londynie; zaprzeczają wiadomości, jakoby 
układy z Rosyą o granicę afgańską miały 
być na nowo rozpoczęte w drugiej połowie gru- 
dnia. 


Do Sonn und Montags Ztng. donoszą z Odessy, 
że naczelnik miasta wezwał szefa policyi, aby 
tenże w jak najkrótszym czasia przedłożył listę 
tych osób, któreby w razie ewentualnego 
zwołania pospolitego ruszenia mogły 
być zamianowane oficerami. 

Wkrótce przed sądem wojenny m w Petersbur- 
gu ma być rozstrzygniętą nowa sprawa prze- 
ciw nihilistom. Jako główni oskarżeni figu- 
rują w nim dwaj współwinni w morderstwie, 
dokonanem swojego czasu przez słynnego D ega- 
jewa na osobie oficera żandarmskiego Sudi ej- 
kina. Ow Degajew był jak wiadomo, kapitanem 
artyleryi i został przed 5 laty wraz z Jako- 
wlewem, podpor. artyleryi, za współudział 
w robotach nihilistycznych, pierwszy na szubie- 
nicę, drugi na dożywotnie wygnanie w Sybir 
skazany. Jakowlewa wytransportowano rzeczywi- 
ście na Sybir, co do Degajewa jednak sama po- 
licya wyjednała u cara jego ułaskawienie, łudząe 
się nadzieją, że będzie mogła użyć tego nadzwy- 
czaj inteligentnego człowieka do roli doskonałe- 
go szpiega. Sam Degajew umiał bowiem pozy- 
skąć zupełne zaufanie Sudiejkina, robiąc przed 
nim wrzekomo ważne zeznania i pomagając do 
odkrycia rozmaitych szczegółów spisku, w grun- 
cie rzeczy jednak pozostał wierny nihilistom 
i odgrywał zręczną komedyę aby z pomocą jej 
zwabić groźnego dla spiskowych Sudiejkina w na- 
stawioną matnię i zgładzić go ze świata. Plan ten 
powiódł się doskonałe, 29 grudnia 1882, Sudiej 
kin przybył na umówione z Degajewem miejsce 
schadzki w Petersburgu, gdzie też zginął pod 
sztyletami spiskowców. Nadto Degajew zdołał 
umknąć i dotychczas, pomimo skrzętnych po- 
szukiwań rosyjskiej policyi nie został przychwy- 
cony. Przed 3 laty miał przebywać na Szląsku, 
obeenie znów podejrzywają, że ukrywa się w gra- 
nicach carstwa. — Oprócz wspomnianych dwu 
wspólników Degajewa, stanie obecnie przed sá- 
dem wojenuym jeszcze kilku innych nihulistów, 
oskarżonych o sporządzanie druków zakazanych, 
rozszerzanie proklamacyj i t p. na jednym 
z nich cięży nawet posądzenie, że pomagał do 
przygotowania zamachu przeciw osobie obecnego 
cara. 


K"_ronilxa. 
Kraków, 23 listopada. 


„Nabożeństwo żałobne za spokój duszy uczest- 
ników listopadowego boju o wolność odbędzie się 


w poniedziałek dn. 29 bm. o godzinie wpół do 11 
rano w kościele 00., Dominikanów, na które Towa- 
rzystwo opieki weteranów b. wojsk polskich 1830 
i 1881 r. szanownych rodaków najserdeczniej za. 
prasza, 

Walne zgromadzenie Towarzystwa opieki nad 
weteranami b, wojsk polskich z r. 1830—1831 
odbędzio się w niedzielę, do. 28 bm., o godzinie 3 
po południu w biurze przy ulicy Gołębiej l. 5 na 
dole. Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) Sprawo- 
zdanie roczne z czynności. 3) Sprawozdanie kasowe. 
4) Wnioski komitetu i członków. 

Ksawery Konopka. Marceli Jawornich. 

Pożegnanie marszałka dra Zyblikiewicza. Ku- 
ryer lwowski pisze: Wczoraj członkowie i urzędni- 
cy Wydziału krajowego zgromadzili się, aby poże- 
gnać ustępnjącego marszałka. W imieniu członków 
Wydziału krajowego przemówił p. Pietruski i wy- 
raził głęboki żal z powodu usunięcia się dra Zybli- 
kiewicza ze stanowiska, na którem mimo rozlicz- 
nych trudności lyle pożytecznego zdziałał, oraz na- 
dzieję, że za powrotom do zdrowia w pracy dla do- 
bra kraju nie ustanie, ani też nie przestanie być 
przyjacielem i orędownikiem Wydziała krajowego w 
Sejmie Dr. Zyblikiewicz, dzięknjąc za te słowa, 
podniósł, że przyjmując urząd marszałka był przy- 
gotowany na rozliczne trudności i że nie zawsze ja 
zdołał przełamać, lecz dziś puszcza ja w niepamięć 
i jak zawsze będzie wspierał Wydział krajowy w 
jego pożytecznych czynneściach i nie przestanie sam 
gorliwie dla kraju pracować, 

Bardzo gorąco pożegnał dr. Zyblikiewiez urzędni- 
ków Wydziału krajowego, Grorliwa ich i sumienna 
praca przynosi im honor, a zaszczyt krajowi. Tu 
doznał miłego zawodu i wspomnienie sześcicl-tniej 
wspólnej pracy będzie dlań najprzyjemniej-zem. 

Serdecznemi słowy pożegaał marszałka radca Moch- 
nacki imieniem urzędników, poczem raz jeszcze się 
żegnając, dodał dr. Zyblikiewicz: „Żegnam was pa- 
nowie, lecz nie ua długo, bo w Sejmie wkrótce się 
zetkniemy, a i pole naszej pracy się nie zmniejszy, 
gdyż od nowego marszałka otrzymałem właśnie list, 
w którym mnie zapewnia, że ol programu meg» nie 
odstąpi, a mam przekonanie, że wy mu dzielnie w 
tem dopomożecie.* 

Nowy marszałek krajowy hr. Tarnowski wszo- 
raj wieczór przybył z Dzikowa do Krakowa, a dziś 
rano odjechał do Wiednia. 

W Towarzystwie Strzeleckiem zapowiedziany 
na dzień 29-go listopada b. roku w poniedziałek 
wieczorek, odbędzie się w piątek dnia 26 b. m. 
Początek o godzinie wpół do ósmej. W wieczorku 
przyjęli udział p Apollo Lubicz, kierownik artysty- 
czny sceny krakowskiej i panna Barszczewska, art. 
dram. 

Mieszkania studentów. Minister oświaty Dr. 
Gmtsch wydał okólnik do wszystkich krajowych 
władz szkolnych, — w którym od przyszłego roku 
szkolnego począwszy, zabrania dyrektorom szkół 
średnich i wogóle zakładów wychowawczych przyj- 
mowania do siebie uczniów dotyczącego zakładu na 


22-go listopada pismo urzędowe zastępcy starosty 
w Krakowie p. Fettera, datowane dniem 15 pa- 
Ździern ka b. r., w którem zwraca uwagę przełożo- 
nych na numer gazety urzędowej lwowskiej z dnia 
28 września b r., ponieważ w numerze tym ogło- 
szonem zostało rozporządzenie, dotyczące środków 
zaradczych przeciw cholerze, do którego przełożeni 
Ściśle się mają stosować. 

Pośpiech ten nrzędowy w tak błahej sprawie, iak 
środki przeciw zawleczeniu cholery, jest tak wymo- 
wnym, że zbytecznym byłby wszelki komentarz, 

Koncert Eugeniusza d'Albert, którym wczoraj 
młody wirtuoz olśnił swych licznie zgromadzonych 
słuchaczy, był niepamiętnym u nas od lat kilku 
tryumtem fortepianu, ale zarazem dowodem, jakiej 
potrzeba siły i jakich wysiłków, aby instrument ten 
dziś do pierwotnej przywrócić władzy i nadać ma 
wpływ tak potężny. D'Albeit wywiera wpływ ten 
na słuchaczy i obudza w nich entuzyazm niebywały 
nietylko jako fortepianista, ale jako istotnie genialny 
muzyk, który opanowuje nietylko technicznie wyko- 
nywane utwory, ale wskrzesza ich myśl i podnosi 
ją do zenitu, nadając jej wyraz najbarpziej szlache- 
tny, najbardziej idealny. Na poważne pojęcie swego 
zawodu wskazuje d'Albert również prawdziwie pię- 
knym i zawsze poważnym programem : koncerta je- 
go nietylko zachwycają, ała i kształcą, 

Publiczność nasza, która, jak wiadomo, nie da 
sobie narzucać zdania i która wobec gry Anny Es- 
sipoff zachowała się mimo zapewnień pewnego fe- 
letonisty nadzwyczaj chłodno, zdawała się wczoraj- 
szem przyjęciem koncertanta wyrokować, że go w je- 
dnym z Antonim Rubinsteinem stawia rzędzie. 

Czy publiczność miała racyę, przekonamy się, po- 
znawszy lepiej d'Alberta na drugim jego koncercie 
w piątek 26 h m. 

Pierwszy śniej spadł dzś w nocy i pobieliw- 
szy ziemię, niezadługo zmienił się w błotko, Osoby 
przybyłe dziś koleją transwersalną opowiadają, że 
w okolicach Chabówki i Nowego Targu spadły wiel- 
kie śniegi. Spóźniona zima zdaje się tedy szybko 
przyby wać. 

Na ulicy św. Jana prowadzone są roboty celem 
zaprowadzenia gazu w drukarni Związkowej, oraz 
administracyi i redakcyi naszego pisma. 

Do rzędu wystaw sklepowych na linii A-B 
w tynku przybyła gustowna wystawa broni, urzą- 
dzona przy nowym magazynie p. Bolesława Glinie- 
ckiego. 

W Podgórzu, jak donosiliśmy, jutro w śradę od- 
będzie się na dochód budowy domu przytałku wie- 
czorek tańcujący, przyczem podczas pauzy odbędzie 
się licytacya pozostałych z loteryi fantów, pomiędzy 
któremi są rozliczne cenne przedmioty, oraz obrazy 
oryginalne artystów naszych i szkie mistrza Matej- 
ki. Osoly, które nie otrzymuły zaproszeń, raczą się 
zgłosić do biura komitetu (Poczta) Początek wie- 
czorku o godzinie 7. Stroje spacerowe. 

Towarzystwo dam oszczędności. We Lwowie 
zawiązało się tej nazwy Stowarzyszenie, którego ce- 
lem jest kupowanie akcyj Banku ratunkowego w Po- 
znańskiem. Protektorką Towarzystwa jest hr. Dzieduszy- 
cka, pierwszą prezesową p Biesiadecka, drugą pre- 
zesową p. Grosryńska. 

Wadowice, 21 listopada, Od kilku dni w mie- 
ście i okolicy trafiają się pożary, częścią z nieo- 
strożności, lecz częścią i wskutek podpalań. Nie 
tyle powstały ogień, ile wadliwy zazwyczaj sposób 
ratunku, groźnym jest dla mieszkańców i zmuszają- 
cym do czuwania. Jedyftm sposobem zapobieżenia 
nieszczęściom jest czujność straży, a przedewszyst- 
kiem zaopatrzenie się w wodę, która powinna być 
we wszystkich bez wyjątku domostwach w cebrach 
lub stągwiach przygotowaną. Również godnym po- 
wszechnego zastosowania jest sposób gdzieniegdzie 
już zaprowadzony, mianowicie zaopatrzenie się w 
wielkie płaskie miotły na drążkach, obszyte płótnem, 
któremi, maczając je w wodzie, można tłumić iskry 
roznoszone wiatrem z pałacego się budynku. Te nie- 
kosztowne środki powinny zostać zaprowadzone, gdyż 
wziąwszy część miasta np. całą ulicę Piaskową (da- 
wniej „Psią* zwaną), część ulicy Krakowskiej i ulicę 
OCmentarną, gdzie po największej części są chałupki 
drewniane zbite w jedną masę, — sposób ten zdoła 
miasto ochronić od szerzenia się pożaru. 

Zjazd koleżeński. W dniach 17 i 18 b. m od- 
był się w Rzeszowie za inicyatywą tamtejszego dy- 
rektora gimuazyalnego i p. Walentego Koziola, dy- 
rektora e. k. IV. gimoazyum we Lwowie, zjazd ko- 
legów, którzy przed 25 laty, — to jest 1861 rokn 
w Rzeszowie gimnazynm ukończyli. Z 27 ówcze- 
snych uczniów VIII. klasy 9 w czasie tym umarło, 
dwom nie można było doręczyć zaproszenia, albo- 
wiem nie można się było dowiedzieć, gdzie obecnie 
przebywają, z 16 zaproszonych przybyło ośmiu, — 
u mianowicie pp. Jan Brzeziński. profesor przy se- 
minaryum nauczycielskiem w Tarnowie, Walenty Ko- 
zioł, dyrektor IV. gimnazynm we Lwowie, Włady- 
sław Lereel, dyrektor gimnazynm w Rz szowie, Lu- 
dwik Małecki, profesor gimnazyum w Nowym Są- 
czu, ks. Walenty Mączka, proboszcz z Wesołej, ks. 
Korn*l Saik, proboszsz z Siebieszowa, Żółkiewski, 
ks Paweł Jende, proboszcz w Sądeekiem. ks Woj- 
ciech Szezygieł proboszcz w Jodłówee. Inni częścią 
dla słabości, częścią dla zajęć służbowych nie mo- 
ge przybyć, telegrafi znie niecheeność swą wytłó: 
maczyli i prosili, by ich za obecnych duchem uws- 
Żano. Ci są: dr. Karol Werner, fizyk powiatowy 
w Śniatynie, dr. Walery Macudziński, lekarz m ej- 
ski w Jaśle, Jan Fetter i Władysław Zablika, za- 
stępcy prokuratorów w Krakowie, J. Wierzbieki, 
profesor girmnazynm w Brodach, ks. Andrzej Klim- 
czak, proboszcz we Frydrychowicach pod Wadowi- 
cami. 

W Wrocławiu, jak wiadamo, władze uniwersy- 
teckie z rozporządzenia ministra oświecenia Gossle- 
ra rozwiązały wszystkie stowarzyszenia akademików 
Polaków przy uniwersytecie tutejszym. Członkowie 
zarządów, chcą? się odwołać do apelaeyi względem 
tego rozporządzenia, wysłali deputacyę do rektora 
ówczesnego, dra Senffersa, prosząc o zezwolenie Za- 
wiązania nowego Towarzystwa na innych zupełnie 
podstawach. Rektor odpowiedział na to stanowczo, 
iż w tej sprawie nie urzynić nie może. Na takie 
dictum acerbum członkowie Towarzystw rozwiąza- 
nych post»nowili wysłać pełycyę do samego mini- 
stra co też uczynili, przytaczając własne jego sřo- 
wa, wykowiedziane w parlamencie niemieokim. Mi- 
nister był wtenczas na interpelacyę Koła polskiego 
wypowiedział, że niezawodnie z czasem dozwoli na 
to, aby akademicy Polacy na nowo skupili się w To- 


„Stancyę i wikt“, W miejscowościach, gdzie istnie- | warzystwa, ale na innych zupełnie niż dotąd pod- 
je kilka szkół i zakładów Średnich, nie wcluo ró- |stawach Odpowiedź ministra nie odpowiedziała jego 
wnież i nauczycielom utrzymywać u siebie studen- | przyrzeczeniom, vdpisał bowiem, iż obecnie na to 


tów własnego zakładu. 
Urzędowy bośpiech. Przełożeni obszarów dwor- 
skich powiatu krakowskiego otrzymali wczoraj dnia 


pozwolić nie może. Wskutek tej odmownej decyzji 


'pestanowiło li zne grono akademików Polaków opó- 


ścić uniwersytet wrocławski, 


2 Nr. 269. NOWA REFORMA. Kraków 24 Listopada 1886. 


W tych dniach odbyła się tu uczta pożegnalna 
i przeszło trzydziestu akademików opuściło Wrocław, 
udając się na uniwersytety do Wiednia, Pragi, Lwo- 
wa į Krakowa. Niebardzo to zadowolui senat i re- 
ktora uniwersytetu, bo lezba studentów na wsze- 
chnicy tutejszej i tak rok rocznie się zmniejsza. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 25 listopada: „Grube ryby* 
komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego i „Wdó- 
weczka”, komedya w 1 akcie z francuskiego pp 
Thiboust i Delacour. 

W sobotę 27 listopada; Po raz pierwszy : 
„Chamillac“, komedya w 5 aktach Oktawiusza 
Feu:lleta, tłómaczył Zygmunt Sarnecki, 

W uiedzielę 28 listopada: Uroczyste przed- 
stawienie ku nezczeniu nieśmiertelnej pamięci Ada- 
ma Mickiewicza: „Konfederaci Barscy*, dramat w 
2 aktach przez Adama Mickiewicza i po raz pierw- 
szy: „Anna de Kerviller* dramat w 1 akcie Er- 
nesta Legóuve, w roli Anny de Kerviller wystąpi 
pani Solecka, była artystka teatru lwowskiego. 

W nauce: „Lekkoduch*, komedya w 3 aktach 
Józefa Blizińskiego i Zygmunta Sarneckiego. 
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Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— Dziewięcie-letni pianista i kompozytor, znany 
n nas z popisów swoich na scenie teatru, Józio 
Hofman, wystąpił z koncertem w Pradz« i grał w 
„Narodnem divadle“. Mały wirtnoz wykonał koncert 
Beethoven'a (0 dur) z towarzyszeniem orkiestry. 

— „Barkarolla*, jednoaktowy obrazek dramatycz- 
ny M. Gawalewicza, przetłómaczoną została na ję- 
zyk rosyjski przez A. Remiszewskiego i ukaże się 
gaven w druku. ! 
'— Na wystawę Zjednoczonego Tow. przyjaciół 
stnk pięknych nadeszły: Koniuszki „Blauer-M5n- 
tag“. Wydrychowskiego „Pustelnik,“ 


Rada nadzorcza kolei Karola Ludwika odbę- 
dzie najbliższe posiedzenie dnia 28 b. m., na któ- 
rem nastąpi wybór prezydenta. Jak się dowiaduje 
Presse, wybór ten według porozumienia, powzięte. 
go w łonie Rady nadzorczej, padnie na wiceprezy- 
denta ks. Konstantego Czartoryskiego, który 
od dłuższego czasu załatwia faktycznie funkcye pre- 
zydenta. Natomiast nie nastąpi kooptowanie do Ra- 
dy nadzorczej w miejsce zmarłego prezydenta hr. 
Borkowskiego; jest też zamiar pozostawić nadal do- 
tychczasową liczkę członków Rady nadzorczej, któ- 
ra wynosi 12 i jest najniższą, jaką przewiduje sta- 
tut. — Na najbliższem posiedzeniu nie zapadnie je- 
szcze decyzya w sprawie wykupna kuponu stycznio- 
wego, a przedmiot ten stanie dopiero na porządku 
dziennym posiedzenia Rady nadzorczej, które się od- 
będzie w połowie grudniu. Zarząd bowiem, nim przy- 
stąpi bliżej do tej ważnej kwestyi, ktora może się 
stać na przyszłość prejudykatem, musi zaczekać na 
wyniki finansowe najbliższych tygodni. Należy uczy-. 


nić tu wzmiankę. iż co eię tyczy kuponu stycznio- |? 


wego, nie może chodzić tutaj tylko o to, czy na- 
stąpi lub nie jego wypłata, lecz o to, iż musiano- 
by powziąć ostateczne postanowienia co do wysoko- 
ści wypłaty, albowiem zdaje się być wykluczonem, 
jakoby mogła nastąpić jego wypłata w sumie do- 
tychczasowej. 

Handel kminem. Z jednego znaczniejszego domu 
handlowego w Anglii otrzymała Leips. Zeitung do- 
syć dokładne sprawozdanie, które dla producentów 
tego artykułu będzie niewątpliwie interesującem. — 
Przedewszystkiem zaznaczono w tem sprawozdaniu, 
iż prodnkcya kminu nie pokrywa w zupełności po- 
trzeby jego w Europie, wskutek czego zachodzą czę- 
sto fałszowania ziarnem, użytem już raz w desty- 
larniach, lub też km n m dzikim, rosnącym na łą- 
kach i mającym mniejszą wartość. Same środkowe 
Niemcy potrzebują rocznie najwniej 70.000 worów 
kminu tak do olejków eterycznych, jak również do 
innych celów. Austryacki handel kminem jest ró- 
wnież dosyć znaczny. Anglia zużywa go rocznie o- 
koło 20.000 worów, a również i Ameryka sprowa- 
dza go od n:s dosyć znaczną ilość 

Obecnie produkuje kmin przeważnie Holandya; 
w Niemczech wyrugowały go w znacznej części bu- 
raki cukrowe, wskutek czego produkcya jego tam 
jest mniejszą niż w Finlandyi i Rosyi. Przy zmniej- 
sz jącej się wszakże produkeyi cukru sądzi autor, 
iż należałoby wrócić do szerszej uprawy kminu, — 
którego użycie ne „mniejsza się wcale, gdyż oprócz 
wymienionych już potrze” służy on jako domieszka 
do chleba i sera, w stanie zmielonyim używany jest 
do potraw, następnie do mieszanek trawnych, dalej 
do lekarstw, mydeł i t. p. Po wydobywin z niego 
olejku eterycznego nadaje się jeszcze do karmienia 
bydła dla znacznej w nim zawartości części azo“ 
towych. 

Austro-węgierska konferencya cłowa odbyła 
dnia 21 bm. w Peszcie dwa posiedzenia pod prze- 
wodnictwem węg. sekretarza stanu Matleko- 
witsa, Przedmiotem narad było ułożenie instruk- 


cyl dla mających się rozpocząć układów o zawarcie |wyżej stawiał interesa osobiste nad potrzeby swo- 


traktatu handlowego z Rumunią. Na po: 
przednie zapytanie ministerstwa spraw zagranicznych, 
wystesowane do ministerstwa węgierskiego, odpowie 
dział rząd węgierski, iż chętnie przystąpi do ułuże- 
nia warunków tego traktatu chociaż wie, Że się to 
nie będzie mogło obejść bez dotkliwej szkody dla 
interesów węgierskich; zastrzega jednak, że ten 
traktat może być zawarty jedynie na podstawie 
przyznania Austro- Węgrom ze strony Rumnnii tych 
samych przywilejów, jakie są przyznane innym pań- 
stwam szczególnie uwzględnionym. Konferencya cło- 
wa ułożyła już warunki oczywiście z uwzględnie- 
niem tego zastrzeżenia. 

Czy między obu ministrami handlu była mowa 
jeszcze o czem innem, oprócz o zawiązaniu rokowań 
z Rumunią, — miapowicie, czy się porozumiano w 
sprawie taryfy cłowej i cła od nafty. to 
dotąd nie wiadomo. 

Zakupno nasienia Inu. Komitet Tow gosp. ga- 
lic. ogłosił następujące uwiadomienie: 

Uzyskawszy subweńcyę rządową na zakupno na- 
sienia lnu, podaje komitet e. k. Towarzystwa gosp. 
galic. niniejszem do wiadomości powszechnej, iż po- 
dobnie jak w latach poprzednich pośredniczyć bę- 
dzie w sprowadzeniu oryginalnego nasienia lnu in- 
flanekiego z Rygi i Parnawy — a to: 

1) dla plantatorów większych za złożeniem 25 
złr. od worka, mieszczącego w sobie korzec miary 
tutejszej ; 

2) dla plantatorów mniejszych po 50 et. od garnea. 

Chcący korzystać z tego pośrednictwa winni na- 
desłać dotyczące zamówienia franco do Komitetu 
Towarzystwa, z dokładnem oznaczeniem gatunku 
nasienia (czy rygskie, czy parnawskie ?), niemniej 
adresu swego tj. miejsca zamieszkania i poczty, a 
w razie większych zamówień i ostatniej stacyi ko- 
lei żelaznej — przy dołączeniu wyż wymienionej 
kwoty «od każdego garnca lub od każdego worka 
do 15 grudnia br. najdalej, gdyż że zamówienie odej- 
dzie przed końcem roku. 

Zamówirnia bez pieniędzy nie przyjmują się. Osta- 
teczny obrachunek, a ewentualnie zwrot łab dopłata 
przy odbiorze pełnych worków (która na każdy wy- 
padek może być tylko nieznaczną), nastąpi dopiero 
przy przesyłce nasienia. 


Targ na zboże. Kraków d. 23 listopada. Dowóz 
mały w skutek złych dróg. 

Ceny za 100 kilogr. 
Pszenica czerwona jara (bez gw. wagi) 
(78 kilogr.) 
(76 kilogr ) 


„biała . 840 8-75 
Żyto . 6:70 675 
Jęczmień MOZ "ZE 
Owies . 560 5:70 


Targ na bydło. Wiedeń, dn. 22 listopada. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 2828 sztuk by- 
dło rzeźnego, w tem z Galicyi i Bukowiny 
773 sztuk, z Węgier 1074 i z prowiucyj niemie- 
ckich 976 sztuk. 

Targ był dość ożywiony; ceny utrzymały się z 
przeszłego tygoduia. 

Płacono za galicyjskie opasowe po 51 do 57 złr., 
Zo po 58 złr., — za węgierskie po 54 do 

150 złr., zn wyborowe po 57-do 68 złr., Za nie- 
mieckie po 56—64:'50 złr. za cetn. metr. wagi rze- 
źnej bez podatku konsumceyjnego. 


Sprawa bułgarska. 

Podczas obrad komisyi delegacyi węgierskiej 
zauważono ze zdziwieniem, że hr. Andrassy poło- 
żył tak wielki nacisk na kwestyę prawno-poli- 
tycznego stosunku Bułgaryi do Rumelii 
wschodniej. Wszystkie oznaki zdają się je-| 
dnak zapowiadać, że właśnie ten punkt sprawy 
wschodniej przyjdzie w najbliższej przyszłości na 
porządek dzienny prac dyplomacyi europejskiej. 
Dopóki bowiem istnieje stan dzisiejszy, pretensye 
Rosyi mają pewien pozór słuszności. Deputowani 
rumelijscy nie mają prawa zasiadać w Sobraniu 
bułgarskiem, a uchwały tego Sobrania są tem 
samem nieprawomocnemi. Gdyby więc rzeczywi- 
ście przyszło do zwołania konferencyi, kwestya 
anii bułgarskiej wystąpiłaby na plan pierwszy. 
Publicist. Blätter donoszą, że hr Kalnoky 
poczynił już kroki, ażeby gabinety: berliński, 
rzymski, londyński i wiedeński zaproponowały 
innym panstwom w identycznej nocie uregulo- 
wanie stosunku obu prowineyi bułgarskich przed 
zatmianowaniam kandydata do tronu. 

Kandydatem, o którym najczęściej wspominają 
jest jeszcze zawsze ks. Mikołaj Mingr elski. 
Misołaj jest synem Dawida Dadiana, 
który już za życia ojca swego Lewana kiero- 
wał samodzielnie sprawami księstwa, a wstąpi- 
wszy na tron roku 1846 rozwinął jeszcze bar- 
dziej wrodzoną sobie gwałtowność i uporczywość 
w wykonywaniu projektów, które do zaokrąglenia 
granic jego dzierżaw i materyalnego zabezpiecze- 
nia bytu rodziny zmierzały. Przewidując jasno, 
że autonomia Mingrelii długo się utrzymać nie 
może, skoro Rosya rozpostarła się na Kaukazie, 


ich poddanych. 

Dostojniejsi Mingrelczycy, mianowicie człon- 
kowie rodziny Dadianów z bocznej linii oceniali 
postępowanie jego w sposób właściwy i podsy- 
cali panujące od dawna w kraju niezadowolenie 
Książę wiedział o tem — wiedział dobrze, iż 
niechęć ogólna grozi każdej chwili wybuchem. 
Rozdrażniony bezustannie, niedowierzający i po- 
dejrzliwy, posępny i skryty, począł w końcu za 
padać na zdrowu, i zakończył życie roku 1858 
mając lat 41 dopiero, zakończył je w chwili, 
gdy na politycznym horyzoncie pojawiły się pier- 
wsze oznaki wojny krymskiej, której początkowe 
sceny w Mingrelii rozegrać się miały. Zaledwie 
zwłoki księcia w mogile złożono, wylądowali 
Turcy przy warowni św. Mikołaja w Gurii. 

Dla wdowy po księciu przedwcześnie zmarłym 
ponury na przyszłość rysował się horoskop. Nie- 
doświadczona w sprawach, do których mąż umyśl 
nie przystępu jej odmawiał, zwaśniona z szwa- 
grem Gregorym, zaufanym nieboszczyka, uchwy- 
ciła mimo to z godną uznania odwagą i energią 
ster rządu i rządziła aż do marca roku 1856 in- 
teresami swego kraju, z nieprzełamaną Żadnemi 
przeciwnościami siłą. 

Tak z tureckiej jak francuskiej strony usiłowa- 
no usposobić ją nieprzyjaźnie naprzeciw Rosyi— 
ale daremnie; księżna z niezłomną wytrwałością 
pozostała wierną tradycyom przychylnej Rosyi 
rodzinie Ozawczawadzów. Jej to postawie głó 
wnie zawdzięcza Rosya, że Turcy wycofali się 
z Mingrelii jeszcze przed paryskim pokojem. 
W przeciwnym razie przyrzeczenia Francuzów 
i Turków, że wyjednają dla Mingrelii zupełną 
autonomię pod zbiorowym protektoratem mocarstw, 
ziściłyby się prawdopodobnie. 

Aleksander II. wywdzięczył się księżnej szcze- 
gólnem odznaczeniem jej przy uroczystości koro- 
nacyjnej w roku 1855. Otoczona wspaniałą świtą 
podówczas jeszcze uderzająco piękna, księżna 
pani była przedmiotem wszechstronnych zaszczy- 
tów i hołdów. Car Aleksander wręczył jej oso- 
biście medal wojenny na wstędze Jerzego. Księ- 
Żna wraz z dziećmi, a więe także z dziesięcio- 
letnim podówczas Mikołajem, była stałym go- 
ściem w domu cesarskim. 

Tymczasem rewolucya w Mingrelii coraz gro- 
źniejsze przybierała rozmiary. Ukazem cesarskim 
zarządzono dla księstwa rosyjską administracyę 
aż do pełnoletności Mikołaja, z którą równo- 
cześnie dzięki życzliwości Rosyi przybył jeden 
batalion wojska liniowego i trzy sotnie kozaków. 
Tym sposobem samodzielność Mingrelii 
została faktycznie pogrzebaną. 


Nieunikniony ten rezultat przewidywał nieza- 
wodnie już książę Dawid; że atoli teraz właśnie 
nastąpił, przypisać należy uporczywemu życzeniu 
księżny, aby rewolucyą stłumiono z pomocą woj- 
ska rosyjskiego. Domagała się ona koniecznie wy- 
słania do Mingrelii generała wraz kozakami, a 
Rosya w dodatku przesłała proklamacyę o insty- 
tuowaniu rosyjskiej administracyi. Krótko potem 
car listem własnoręcznie pisanym, przepełnionym 
wyrazami czci i uznania, poprosił księżnę do Pe- 
tersburga, ponieważ. dla staranniejszego wycho- 
wania młodego księcia chciełby go mieć w swo- 
jem otoczeniu. 

Księżna przebywała na przemian w Petersbur- 
gu i za granicą, a niekiedy jako zwykła właści- 
cielka dóbr odwiedzała Mingrelią. 

Rocznicę bitwy pod Sliwnicą obcho- 
dzono uroczyście w całej Bułgaryi. Członkowie 
regencyi wysłali do ojca ks. Aleksandra telegram. 
w którym ubolewają nad tem, że książę ujrzał 
się zniewolonym opuścić kraj, gdyż obecność je 
go przyczyniłaby się do uświetnienia obchodu. 
Odpowiedź księcia Heskiego brzmiała jak nastę 
puje: „Składamy życzenia walecznym żołnierzom 
armii bułgarskiej w rocznicę zwycięstwa pod 
Sliwnicą i żałujemy, iż książę nie bawi pomiędzy 
wami.* Oprócz tego wysłali regenci następujący 
telegram do samego księcia Aleksandra: „W ro- 
cznicę pamiętnej bitwy, składamy najgorętsze ży- 
czenia W. Ks. Mości, wyrażając żal, że W. Ks. 
Mość bawisz tak daleko od ludu, który cię szcze- 
rze ukochał,* Major Panica, komendant placu w 
Burgas. wysłał także depeszę do księcia, wyra- 
żając w niej nadzieję, że Aleksander powróci ja- 
ko król niepodległej Bułgaryi. 

Ze wszystkich miast, w których istnieją kon- 
sulaty rosgiakie, nadchodzą wieści o odjeździe 
konsulów. Wraz z nimi opuszczają Bułgaryę zna- 
ni spiskowcy, obawiając się teraz zasłużonej ka- 
ry. Major Grujew, który odegrał smutną rolę 
podczas detronizacyi Aleksandra, przybył już do 
Odessy. 

Wychodzący w Sofii. dziennik Nezawissima 
Bułgarya zamieszcza następujący artykuł o sto: 
sunku Bułgarów do Słowiańszczyzny w ogóle a 
do Czeehów w szczególności: a 

„Bułgar, czytający dzienniki czeskia lub też 
czarnogórski Glas Ornagorca, musi nieraz mimo- 
woli zawołać: Cieszcie się z naszego nieszczęścia 
bracia Słowianie! Począwszy od 21 sierpnia ci- 
skają te dzienniki największe obelgi ludowi bul- 
garskiemu w oczy, a to jedynie dla tego, iż lud 
ten zerwał się do obrony swej niepodległości i 


owych narodowych swobód. Bułgarya jest w ich 
oczach tylko bandą rozbójników, gdyź śmie sprze- 
ciwiać się uroszczeniom Rosyi. W swej zapamię- 
tałości zapominają one, że każdy naród ma swe 
dzieje i swą przeszłość. Nie wiedzą one, że pod- 
czas gdy Czesi gotowi są zastosować się do wła- 
ściwości innych narodów, o Bułgarach nie mo- 
żna tego powiedzieć. Pięciowiekowa niewola nie 
pozbawiła nas naszej narodowości. Bułgarzy cier- 
pia, ale nie tracą nadziei w przyszłość ojczyzny. 
Nie jesteśmy jak Czesi, którym się zdaje, że po- 
winni wejść w skład wielkiej grupy narodów i 
utworzyć wielkie państwo słowiańskie. Są to złu- 
dzenia chorowitych umysłów. 

„Czyż mamy zrzec się swobód i niepodległo- 
ści? Jeżeli wam, bracia Czesi, „porządek* rosyj- 
ski tak miłym się wydaje, to niech was Pan Bóg 
ma w swej opiece, i niech wam pozwoli go za- 
kosztować; od nas jednak niech on jak najdalej 
będzie. Wiemy co to jest knut rosyjski, dozna- 
liśmy jego słodyczy, teraz wy możecie się z nim 
zapoznać. 

„Z tych to prostych powodów bronimy naszej 
niezawisłości narodowej i nie chcemy ugiąć się 
dobrowolnie pod jarzmo rosyjskie, gdyż nosimy 
jeszcze na karkach ślady innej niewoli. Jeżeli 
nas zmuszą przemocą, wówczas nie potrafimy się 
oprzeć. Ale jako naród nie odstąpimy ani na 
włos od maszej dziejowej tradycyi. Nie chcemy, 
by kiedyś zapisano w historyi: Bułgarzy zaprze- 
dali swą wolność*. 

Wysoka Porta nie opuściła dotychczas swego 
dwuznacznego stanowiska w sprawie bułgarskiej. 
Jak się w Konstantynopolu zapatrywano na sy- 
tuacyę przed wyjazdem Kaulbarsa, można się o 
tem przekonać z następującego artykułu, zamie- 
szczonego w Turquie: „Trzeba przyznać, że tra- 
ktat berliński, na który się wszyscy powołują, 
chociaż go nikt nie wykonywa, ma pewne braki. 
Nie ma w nim Żadnych postanowień o wyborze 
księcia na wypadek abdykacyi. Dlatego rząd buł- 
garski znalazł się w położeniu bez wyjścia, a mo- 
carstwa mie umieją usunąć tej trudności. Pań- 
stwa, które podpisały traktat berliński, powinny 
albo porozumieć się między sobą, albo też pozo- 
stawić inicyatywę czynnego wystąpienia Wysokiej 
Porcie, któraby zamianowała regencyę i 
kazała wybrać nowe Sobranie. Ze sto- 
sunku Turcyi do Bułgaryi wynika, że rząd ce- 
sarski ma prawo interwencyi, interwencya ta 
miałaby zaś bezwarunkowo konserwatywny cha- 
rakter. Gdyby mocarstwa pozostawiły Porcie za- 
mianowanie nowej regencyi, uczyniłyby bardzo 
roztropnie, gdyż w takim razie znikłyby w kraju 
wszystkie obce wpływy*. Zdaje się, że Rosya nie 
sprzeciwiałaby się takiemu załatwieniu rzeczy. 
Między Petersburgiem a Konstantynopolem od- 
bywają się ciągle jakieś tajne porozumiewania, a 
nie baz znaczenia jest i ta okoliczność, ża zaraz 
po odjeździe Kaulbarsa Wysoka Porta odwołała 
z Bułgaryi swego pełnomocnika Gadbana ef- 
fendego. 


(Telegramy „Nowej Reformy*.) 


Bukareszt, 23 listopada. Jen. Kaulbars z kon- 
sulem rosyjskim z Filipopola przybył tu wczoraj 
wieczór. 

Bukareszt, 23 listopada. Rosyjscy. konsulowie 
z Ruszczuku i Widdynia przybyli tu do Buka- 
resztu. Podczas odjazdu konsula z Ruszczuku pre- 
fekt ruszczucki i szef stronnictwa opornego, zwa- 
ny Zacharyasz Stojanow, przemawiali doń i o- 
świadczyli, że ten odjazd konsulów rosyjskich 
jest dla Bułgaryi bolesnym, że zupełne zerwanie 
stosunków między Rosyą a Bułgaryą jest niemo- 
żliwem, że wszyscy Słowianie — tak Bułgarowie 
jak Macedończycy nie zniosą takiego stanu. — 
Wszelką odpowibdzialność za: teraźniejszy stan 
rzeczy zwalają wyłącznie na jen. Kaulbarsa i o- 
świadczają wreszcie, że Bułgarowie są gotowi 
przyjąć wszelkie przez Rosyę mające się zapropo- 
nować warunki bytu, byleby tylko konstytucya 
pozostała zabezpieczoną. 

Bukareszt, 23 listopada. Wielu oficerów buł- 
garskich, którzy wzięli dymisyę, a między nimi 
Benderew, (rujew i Dymitryew, sprawcy upad- 
ku ks. Aleksandra, bawią obecnie w Rumunii. 
Mówią tu, że ci wychodźcy uwiadomili regencyą 
bułgarską o postanowieniu zorganizowania po- 
wstania w bliskim czasie, jeżeli nie ustąpi. Ciż 
sami oficerowie — jak Agencya Havasa dalej 
donosi, wysłali także depeszę do księcia Ale- 
ksandra, w której z okazyi rocznicy zwycięztwa 
pod Sliwnicą składają mu ironicznie powinszo- 
wanie zwycięztwa, które odniesiono wtedy, kie- 
dy go nie było na placu boju. Dalej telegrafo- 
wali do lorda Salisbury'ego, iż twierdzenie jego, 
jakoby za wypędzenie księcia Aleksandra otrzy- 
mali zapłatę od Rosyi, jest oszczerstwem, za któ- 
re mogliby mu proces wytoczyć. 

Berlin, 23 listopada. Według agencji Wolffa, 
defrtesienia dzienuików, że rząd niemiecki odmó- 
wił objęcia opieki nad rosyjskimi poddanymi w 
Bułgaryi, są najzupełniej bezpodstawne. 

Przeciwnie, na zapytanie, przed paru dniami 
przez rząd rosyjski uczynione, czy urzędnicy ro- 
syjscy dla czuwania nad archiwami rosyjskiemi 
w Sofii pozostawieni, mogą zwrócić się do repre- 


zentanta Niemiec o opiekę nad rosyjskimi podda- 
nymi — nadeszła bezzwłocznie odpowiedź, bez 
żadnych zastrzeżeń przyzwalająca. 


Telegramy „Nowej Reformy" 
(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 23 listopada. Dzisiejsza Wiener Ztg 
ogłasza ustawę o dalszem pobieraniu podatków 
i ustawę o zmiania przepisów , wyborczych do 
Rady państwa w miastach czeskith w okręgach 
wiejskich w Galicyi i w Niższej Austryi. 

Buda-Peszt, 23 listopada. W komisyi czterech 
delegacyi węgierskiej, zaznaczył minister spólnego 
skarbu, oraz naczelny zarządca krajów okupowa- 
nych, Kallay, że ani wypadki w Bułgaryi, ani 
wojna serbsko-bułgarska nie oddziałała wcale na 
kraje okupowane. Spokój w roku ostatnim był 
większy, niż kiedykolwiek dawniej. Nadzieją jest 
uzasadnioną, że te pomyślne stosunki potrwają 
i nadal. Ludność pojmuje i ocenia dobrze postęp 
na polu materyalnem i oświaty i wita radośnie 
wszelkie gwarancye spokojnego spożywania owo- 
ców swej pracy. 

Wrocław, 23 listopada. (Doniesienie dziennika 
Schl. Ztg). Nietylko w Oderbergu. ale i w Ba- 
ciborzu i Opolu odbywa się lekarskie badanie po- 
dróżnych, przejeżdżających dalej. W Raciborzu 
odbywa się także badanie co do zapasu środków 
na dalszą drogę. 

Odessa, 23 listopada. Wczoraj przed południem 
przypłynął tu okręt „Merkur* a w krótce potem 
„Zabijaka* z konsulem z Warny i wielu emi- 
grantami. Rozciągnięto na przybyłych kwarantan- 
nę przez pięć dni. 

Gandawa, 23 listopada. Wczorajszy dzień prze- 
szedł zupełnie spokojnie. Gwardya obywatelska, 
przedtem powołana pod broń, została rozpuszczoną 
do domów. 

Aden 23 listopada. Kapitan i siedmiu ludzi 
z załogi francuskiego okrętu wojennego „Pengo- 
nin* zginęli w Ambadu, gdzie wylądowali dla 
nabrania wody, zamordowani przez plemię Acas- 
sah-Somanli. 

Bombay, 23 listopada. Kupcy, którzy przybyli 
z Ghuzni w kraju Lahore donoszą, że szczep 
Ghilzaj ; (w środkowym Afganistanie) odniósł 
zwycięstwo nad wojskami emira, że powstanie 
przeciw emirowi szerzy się coraz bardziej, że 
część wojska emira z artyleryą przeszła na stro- 
ne Ghiizajów. 

OE 


Kursa telegraficzne. 


GteRda 


poraana | połudziewa 


| siew 


Wiedeń d. 23 listop. 1838 


Renta i m austrpacha . . 84-—— 84— 
3 % papierowa nieopodat. . E ojj a wę 
, srebrna in e = —-— 
„złota . — 11430 
44 Renta złota węgierekz ć 103 0 104735 
Akcye Banku Anstra-wógierskiego sec "er 
Akcye kredytowe anstrpa:kie . . | 28739 90-25 
s " węsi:rskie 29-75 201 — 
londyn. . . Bii zE n 
Napaleendcz . z 9-93 
Lombardy , i 104:— 104-— 
Akcye Karola jiwdwiza . z 195-75 186-20 
Akcpe Lwowèzo-Uzermiow'eskie 235-25 338-— 
Angio- bsr3 11550 | 11810 
Union 227 69 2:780 
Kankyereit 197-10 10%80 
Staatatahn 24440 | 248-30 
Elbethalh. . 16814 1%0 — 
Trzmwar . 31450 |.,214— 
uśnóer! ank z4% 25 49 60 
Alpine ż9 — 82 0 
SIATKA asza 61:6) 
Ruhat 118-90 | 119--- 
Dazań . POW | 592 
Ferlin ć. 23 listop. 1886 
Banknoty austryackie . — = — — 
Wiodań. . . í — — —— 
Warszawa . == z 
Ruia . . n ZE? s» —'— — 
5% Listy zastawne Król. Polsk. . —— — — 
4% Listy likwidacyjne F — — ~- 
Akcye Karols Ludwika . . —_— m — 
Akcje zrądytowe . 3 —-- 470 — 
pnm Rer iiia 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz 
Wydawca: H» Łestew Boronsfi. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też Żadnej ożpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 
DE zc 

NADESŁANE. 


Specyalność austryacka. Doświadczenia 30 le- 
tnie nauczyły, że Molla proszki Seidliekie 
są jedynie skutecznemi na wszelkie ae złego trawie- 
nia wynikające jałabości żołądka i na zatwardzenia. 
Cena jednego pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztewem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie, 
deń, Tuchlauben 9. W aptekach i handlach mate- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie prepa- 
ratu MOLLA z jego marką ochronną i podpisem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostatniej stro- 
nicy tego numeru. 
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BROGUERYA 


Jakóba Wiśniewskiego 
magistra farmacyi 
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7. 


Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, środków leczniczych, Środków upiększa- 
jących, perfum, mydeł | wszelkich gatunków trucizn 


poleca pod względem najlepszej swej jakości i działalności : 


Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszlu i astmie 15 ent 
Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez bólu . . . . . . . . . 35 p 
Proszek salicylowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech dni nsjsilniej- 
szo pocenie nocie yw MM... . Moc o FEG 50 „ 
Huflanda przeciw wszelkim kasziom u dzieci . . . . . . . SUSE 
Sól żołądkowa przeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu 
żołądka . NPR" ZIALŃ 2 0 4 adRÓŁA bo 60 , 
Malaga z żelazem przeciw blednicy, niedokrewnośei i osłabieniu 1 złr. 50 , 
s z chiną i żelazem do wzmocnienia . . . . . . . . . . . 1 „ 50 , 
£ z pepsyną do odzyskania apetytu, jakoteż uregulowania żołądka 1 „ 50 ,„ 
Wodę anatherynową do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej. bólu KÓT 3 
Proszek do zębów, nadający piękną białość . . . . . . « . . . 20 , 
Pudry paryskie do wydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od 207 
Woda prynceska do usunięcia piegów . . . . . . «1 1 1 4.4 1 op — n 
Crem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty « nadaje piękną białość twarzy 60 


Oprócz wymienionych posiada na składzie wszelkie inne środki , jakoteż środki 
desynfekcrjne kilo po 30 ent. 
Również kadzidła kościelne kilo po I złr. 50 ent. it d. 


1702 6 0 


Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 
z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 |. piętro 


E'I LE 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 


Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
eki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 


po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurenceyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Synów. 


1033 39 100 
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MATNEWALER 


£ KincsomLosy można dostać: 
w Murze leteryjnem węgierskiego Jockoy-klcbu, Budapest, Waitznergasse 6. 
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Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gahcyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich 
pod firmą 


JÓZEF ALTAR 


założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 3l. 
I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa. 


Zaoratrzyłem magozyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 
według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wykończonych 


UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH. 


Sukna i korty 
z pierwszych favryk f aneuskich i angielskich mam zawsze na skladzie. 


Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze- 
dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 


względom Szanownej P. T. Publiczności. 
Z głębokiem poważaniem 


Józef Altar. 


1387 36 150 
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Przy magazynie broni Bolesława Glini?ckiego i Spółki 
przy ulicy św. Jama. l. 5 otworzył 


PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ 


Jan Kolijewicz. 


Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb 
kabslowych na wszelki system, niemniej uskutecznia wszelkie reperacye, dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiarkowańszych. 


Naboje eksplodujące wyrabiam na zamówienie. 
g Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą. "= .. 


Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza- 
nownej F. T. Publiczności. 1418 20 26 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY dA 
ad = Pad 0 l 
EM. Beyera i SpÓłKkiĘ 
6 Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie WE y 
? naprzeciw koácioła N. P. Maryi, 
paia poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- FE 


S5 tunku płótna i szirti+gu: twkże wielki skład płótna, bielizny stołowej, r cznikow, chustek g 
de nosa | szicungu w każdej jakości, po uadzwyczajnie niskich cenach. ję! 


= (Cennik *% 


3E Kołnierzyki nięskie i damskie w doskonałym; Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym AŚ 
- gatunku za 1/, tuzina złr. 1:20 do 1:50. | złr. 3, 375, 4, 425 do 5. | | 
È Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2 | Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 
FH i, tuzina lnianych chustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 380, 5 i 6. 
: 1:20, 1:40, 170 do 4 złr. f j Majtki damskie. 

B 1, tuzina prawdz. francuskich batystowye ; ŚR D0. z ha- B 
| obustok do nose str. 2, 250, 8 do 6. | Zyte at złr 60,210, 260 i 3. DA 

a tuzina angiels. batyst. chustek do R Z Birdlanii gładkie złr. 1-60 i 1-75. h 

p meadh bigami 3 różnych kelo-|gaętowane ozdobne albo okładane piką złr. 

1 stwa (A żak Ring A j m.) dobrego ag e. 
i Gua O js . 

płótna lnianego xłr. 6:50, 750, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. j 
l sztuka (37 łok. albo 23*/, m.) */, i */„ szlą-| Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego 82y- I 
fonu złr. 250 do %50, i 


skiegu płótna złr. 10, 11:50, 12, 12:50, 18,) ; i 
14 sa Z haftowan. wstawkami złr. 350, 3-75, 4 i 5. pg 
Ë | sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, holend. weby Spodnicć z trenami z wstawkami lub bez $ 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i BO. || wstawek złr. 4:50, 5, 6, T50 19. 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 


1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) °% i */, prawdzi- ; l RAK 
wego rumburskiego płótna” w najlepszym _Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3'50 1 3:85 
Kaftaniki. 


gatunku od zł. 22 do 60. YI | 
ten | da IJ peł pola sgio) szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, 
da bej awa ad r 16 do2l. © | 3 wstawkami kation. od zy, Baz RA 
3 ; Í 3 ,_| z barchanu gładkie złr. 1:20, 175 i 1:90. 
a a EE 0) OORE T NAA ozdob lub okładane piką złr. 290 i 3-20. 
i i ] Koszule męzkie. 


Serwety różnej wielkości od *j, do **/, i "54 i 
Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 


jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr. 3 y 
Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6'do 24) gładkim albo z listewkami zlr. 1:50.=2, 
2:50, 2-75 i 3. 


osób. wybór ogromny od złr, 3-50, 5, 7, do 50. 
Z dobrego płótna zumburskiego albo holend. 
| złr. 280, 3:50 i 4 

Kalesony męzkie. i l 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od jĘ 


Koszule damskie. 

Z szyfonu złr. 1'10, z haftem wzorów złr. 1°85." 
* Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego f 
płótna z listwą na przydzie lub do zapina- złr. 125 do 1:49. r . £ 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 820. Z dobrego cieukiego płótna od 1'60 do 2560. 
Ý wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 
| żnych gatunkach i kolorach. , i 

| Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy any, Go się ule podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wyrłacainy za to cmkowitą ualezytość. lo dobrowoine przez nas przyjęte zobo wiązanie | 
28 daje kożdemu kupującemu pewnosć, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 
1379 16 ùv Sp BPE kunanyi A wysokim szacunkiem 


BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw koscioła N. P. Maryi. | 
EG 5g w zapasie całe wyprawy slubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "Gm 


Filia: M. 


Proszki Seidiickio. 


=. Tylko prawdziwe, 


jezeli na utykiecie każdego pu- 
dołka wydrukowany jest orzeł 
1 firma A. Molla, 
\ Trwały i pewny skutek tych 
M vroszkow uajuporczywszych 
>) lerpieniach, żołądka i trzewiów, 
© orzusznych kurczaoh zalądka, 
„allegimeniu. <gudze, chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach watroby zastojach, rwie 
i beinoroidach w uajrocuraite 
szych chorobach kobiucych, Za- 
R “ pawnił ud wielu lat tyw pro- 
i t Á a, noa szko:n vbszern* WZIĘCIE. 


E` tatszywe wyroby będą sądownie ścigane.| 
|. 
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Cena zapitczętowauege oryginalnego pndełka 1 złr. w. 


francuska i 


— -am 
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wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 


ranach, zapaleniach i wrzodacn. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości. 
tach, kolvach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. 


Tylk rawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
ME” a 18 i znak chronny Molla. m 


LE! TRANOWY M. KROHN & C . 


Najskutecznie szy i najodpowiedniejszy środek w clerpieniach piersiowych l płuc, przeciw skro. 


fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia 
wątłych dzieci, 2 42 52 


Ze wszystkich handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 
Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. w. a. 


m Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 


Uprasza się P. 1. Publiczność wyraznie żądać preparatów MOLLA i l tylko 
te przyjmować, którc opatrzone 84 moją marką ochronną t podpisem. 
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt, AU 
Jaworniehi, St Feintuch, w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt, — w U- 
RAHUMOR , E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — we LWO- 
' WIE J. Beiser apt, S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski Japt., W. Filipek 
apt. Kosterkiewic, wdowa — w NOWYM TARGU ©. Laur, W OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg — 
| w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PODGURZU s. Schlesinger, — w PRZE- 
 MYSLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Sp., w SOKALU E. Wyso- 
czański apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowiez apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewież 
iapt,  1AR.UWIE W. Miildner i Spółka, Fr. Leszezyński, H. Wierzycki — w WADOWICACH 

| A. Herrfurth; — w ZBARAZU Isidor Süssermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petteseh apt. 


H 


X 


— WIELKA 
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JÓZEF RUDOLF 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Pose'ska Nr. 13 
dom W. E. hr. Stadniekiego 
Filia: Sukiennice Nr. 46 
poleca własnego wyrobu 


SKŁAD PŁÓTNA SURJWEGO, WEB. PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
płótna xa prześcieradła bez szwu, 


różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 


płócienne i bawełniane dymki  szyrtyngi. niciane kanafasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do nosa, 

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N*KRY6, 
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną bieliznę do wyprawy, 
zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu, 
wyroby włóczkowe i t. p., 

a zarazem upraszam Szanowną P. T. 'u!lezność, aby zaufaniem , którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła. 

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszych eenach. ośmielam się 
prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem 
1175 45 150 Józet Rudolf. 


| +t++++4+++41+39P84+43++14+4+ 


ERE eE T M 


To 
e. 


Ø FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ Du ZAPUSZCZANIA ' OSADZEK "GaĘ 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 


Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 88 300 
MME Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. %wug 


NG Handel założony 1774 rokn. Tg 


Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki itd, [m] 
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ENIEZNA LOTERYA. 


Najnowsza lotarya przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAMBURGU, zabezpieczona całym majątkiem 
państwowym, liwy 4404.00) lasów, z których 
50.500 z: pewnością będą wygranemi. Cały kapi- 
tał przeznaczony do wylosowania wynosi: 


9.550.450 Marek. 


~ 


® 3 


udziela w szczęśliwym adku naj- 


nowsza wielka loterya w HAMBURGU 


TOTAL TTIEZZZZA KZ" TERZ KOK ZZKRO WAZA a KARA A  | TALI 7, LARW || Naa. 


f przez państwo zagwarantowana jako Szozególną zaletą tej loteryi jest to, th 
ka największa wygrana, i wszystkie 50.500 wygranych. które osna- 
8 | RZ OGOTO WOW GANANE ozone są wobok stojacej tabeli, w kilku jnż 
5 t BRM miesiącach i to w siedmiu klasach z pew- 
i 1 Ź U 300000 nością muszą być wylosowana. 
A AM Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 5O.000 
1 Wygr. 200000 ciii aeranta 30) drugiej glane dO 2 
A w trzeciej do 70. w czwartej do 80.000, w piątej 
Pea do 90.000, w wzósisj do 100.000, w siódmej zaś 
ygr. 1 wezgiędnia da 4 ), apecyalnia jednak da 4 
2 a A i 800.000 marek it. d. 
Ww Sprzedażą oryginalnych losów tejże lotoryi zaj- 
1 NYBT. 90000 mja się niżej podpisany dom handlowy, 
4 A oM mahaa, wiee vanen GOA sakupit losy oryginalna, 
"i u xamówienianı o ulego się awracaó. 
| 1 Wygr. 80000 Szanownych zamawiających uprasza się o znłącza- 
4 A o nie nalezniacky austryackich banknotach. luh 
5 i też znaczkach pocztowych. Można taż przesła 
a p Yy T0000 pieniądze za przekazem poeztawym; na życzonia U 
d | dł zań wykonywamy obstalunki | za pobraniem po- hi 
1y 600600| *-", 
i | àM h 
Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje : 
] : M: 7 s P 7 u) 
| Wygr. Ę 
i | | aw 5066000 | 1 cały orygin. los Złr. 8.60 
9 z r, 
T g Wer BOL 9 D 1. połowa orygin. losu Żłr. 1.76 
ii EE ATA 1. ', część orygin. losu Złr. 0.90 : 
4 r U 6 A Y . 
J B Wy 0960 Każden otrzymuje log oryginalny, opatrzony * 
g à ch herbem państwowym i równoczuśnie urzędowy ` 
U R Wygr. 15006 rozkład oiągnień. Zaraz po uijgnieniu otrzyma 
j a A M każden biorący udział urzędową lete wygranych, 
5 s p opatrzoną herbem państwa. Wypłata wygranych 
V i "D43 Wygr. 10000 następuje natychmiast pod gwarancyą pań- 7 
4 à M stwa, jak to w planie leży. Gdyby ku::uś 
rv da Wun z otrzymujących nie podobal się wbrew spodziewauiu ; 
39% BT. 5000 plan ciągnien, jesteśmy gotowi przyjąć lasy pievdpo- $ 
a AM wiednie przed ciągnioniem j zwróuic naležytość otrzy- Ñ 
d mang za nie. Na życzenie przesyła się za darma 
LDdG Wygr. 3000 urzędowe plany ciągnień dla powiadomienia się. Aby 
| czisjś A ch módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić npra- 


szamy obstalunki jak można najwcześniej, w każdym 
razie jednakża przed: 


+b  Wygr. 
8 EDD N A 


2000 


5i2 wę 1000| 30 listopada 1686. 
PS). ko) Wsz. 500 1 to wprost do nag przezyłać. 


81720 we 145 


16990 Y7 300, 200 | 
150, 124, 100, 94, 67 


Valentin & Go. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu. 


| SELE.AD EUU'LEER 
oraz czapek męzkich i damskich futrzanych wszelkiego rodzajn 


również pracownię wszelkich wyrobów kuśnierskich 


w Erakowie, przy ulicy Grodzkiej, 1. 40, 
od strony ul. Poselskiej (dawniej św Józefa) w domu JW. hr. Stadniekiego. 


AE... Oi talun wykonują się punktualnie i po cenach najumlarkowańszych. -%W%g 
2 Przyjmujemy futra do przechowania przez lato i wszelkie reperacye. 5 10 


z oni soft" I a i 


1 
a asn 
mat 


Kraków 24 Listopada 1886. | mEASSAT EAN, 


DLU i PRZEMYSŁU 


w Krakowie. 


Eskontuje weksle po 6 Procent. 
Załatwia wszelkie zlecenia na wszystkich giełdach europejskich I pozaeuropejskich. 
Kupuje 1 sprzedaje wszelkie przekazy, dewizy, papiery publiczne, kupony i mo- 
nety 1 udziela na te walory zaliczeń. 


Przyjmuje na skład do własnych obszernych, suchych magazynów, produkta, 
towary I wyroby wszelkiego rodzaju, za zaliczką lub bez; załatwia kupno i sprzedaż 
takowych. 


W ogóle uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, komisowe ı handlowe pod 
najprzystępniejszemi warunkami. | 


Dyrekcya. 


ZRK 


i OU 


GEE "RI": D (EA 
WRESZCIE 


nm R A m W 


z atolowe, wyboro- 


M Oryginalne . : 
kalosze rosyjskie EB LIGMNIAK] 100 kigr. z od- 


stawą do domu, 
w wielkim wyborze 


j JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane Środki do wywabiania 
wszelkich plam. 


Salon mód praktycznych 


ulica Mikołajska, G, || 


zaopatrzony został w wielki wybór naj- 


z gruntów dworskich w Skotnikach — 
nowszych materyałów na sukn'e i wyko- g 


sprzedaje w Krakowie portyer domu I 5, 


ówienia w najkrótszym czasie . ZĘ i f J r ; 
Zo MY, win pany ort ot | KORZEŃ Yaya d wowem, dł EKO 
e” z soków cukrowych, białka, lodów prania materyj jedwabnych otłusz- olee = a 0 

177536 Klementyna Chojecka. o, fikon: . M ae Pó czonych i zbrudzonych, pakiecik > —— MN L M 
|  APSELNA wyciąga plamy tłuste z ma- PORZE. Ja. a lm. 04 AGA JI (JI i dł o [600 Ściągania naieżytości bez kosztów 

ozostałe z wysprzedaży „Składu teryj jedwabnych kolorowych . . 28 MYDEŁKO GÓŁCIOWE używa się Y ý podejmuje się biuro wywiadowcze i kantor in- 
pzesi przyborów myśliw- ACETINA nisze plany alkaliczne h AT O Ra spor anty ch w Krakowie, Rynek, linia A—B, Nr. 37, kassa E. H. Conrad w Wrocławiu. 1772 2 4 

1 IOGZOWE, Badu o o ry, nianych, w a f s n R e 

skich „DIANA* w Krakowie“|È FENZOLINA wy'abia plamy tłuste nych i jedwabnych, kawate m 25 ro woga Reichenbergskie trzewik: sukienne i filcowe. Wałeczki z wa- S dki l k ki sp l 

PATRONY pewne, niezawodne, w|@ i potowe, maziowe i pokostowe, ODALINA, najlepszy środek do ozy- ty do drzwi i okien, cùroniące od zimna i przeciągu. Kaftany myśliwskie | OTOUKI leKarsxie I toaletowe 

znacznej ilości. są do nabycia w Agen-|f TM 20 cia onip RAE m 30 szezeniasuki-n męskich, usuwa pla- włóczkowe. Jersey kamizelki da'askie, chustki, kamasze, szkar- wyrobu y 

cyi dia Rolników S. Mikuc | waka aint» my powstałe z kurzu, potu, tytoniu, petki, pończochy | t. d., w wielkim wyborze Bielizna dra Jiigera. JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO 
y ż g terye czarne wypłowiałe i popla- mleka, piwa, kawy, czekolady, ple- ż 4 5 i i 

kiego w Krakowie (jako kuratora mione odzyskują pierwotny kolor, ści miech, Ba nki TAR R. Podeszwy filcowe i korikowe para od 10 centów. 1530 1% 18 aptekarza „pod Koroną* w Krakowie. 

Z. Darowskiego) po następujących ce: PE i sztywność, pakiet . . . 08 fiakonte. i PAE A O”. 0.35 Mydło g'icerynewe płynne, jedyne w celu kon- 

nach, stosownie do kalibru i koloru. ik 3 farbA AO wy, OKSALINA wywabia plamy atramen- f z t = świeżość i delikatność RAP cad I PTK 
Ceny 20°/, niżej fabrycznych. lakierów i smoły, flakon. . . . 25 Ani” nies - r Ą N T O N I R O T H E czarne plamki, piegi i t. d. O prawdziwej jego 

Patrony systemu Lancaster. JANINA rozpuszcza plamy czarne, A ae: = a : „SŁONE. p SP U SEE a aa orzekło Tow. lek. gr 

~ Ceny za 100 owstałe na s'órze przy ľarbowa- JA; materye wełniane i jedwa- owskie. Cena 60 ct. 1450 3 0 

Kalir rai niebieB.. "dar ds a Ea włosów, n "w". 0 p pra w R BL. tracą © w Krakowie Emra toplanouay taongtaplangwa i olejek 

g "e <a TOW 0—— JAVELINA używa się do wywabia- plamy i odzyskują świeżość, przy- TWE PPr : cierejące jednym z tych środków w skór: gło- 

28, 24 alr I 12’ nia z bielizny Tiai kolorowych, a tem kolor materyl nio nie irei, ulica Sławkowska, l. 13, Filia: Stradom, |. 4 (gmach Seminaryum) wy zapobiega się wypadaniu włosów, które na- 

a” n 2 152 l 12. 104 0:96 wianowicie powstałych z RE KA Z: „Śr m s mO poleca Przewiel. Duchowieństwu i Szan. Pnbliczności własnego wyrobu api Pak, się łupieżu, aj 

ZE" D , na czerwonego, owocow, konditnr SK J y NOWY usuwa oraz po tyfusie lub zapaleniu wcierając w brodę 

14 í 2:08, 160, 120. I 20, 104 atramentu i t. p, fakon . . 7 - 20 plamy pokostowe, olejne i żywicz- ŚWIECE Z CZYSTEGO PSZCZELNEGO WOSKU lub łysinę, te po pewnym czasie pokrywają się 
Patrony systemu Letaucheux. KWASEK w laseczkach używa się do No Hakon===+ AD rwa Gacki bujnym włosem. — 

28,24 18 J SJ 0-92 że czyszczenia palców z atramentu, la- ZIEM! ANEK oczyszcza materye białe z P a xe ta 3 Ak e SEREKI po allo. Rucker 
Beds, = JE ze Eo ee a s JB, ; š we Lwowie, Reid w Tarnowie, jamrógie- 
| dłkonmaw w l 0:92, 076. Nabyć można we LWOWIE w nory pper stoczki, pierniki, miód iiair - _ a kn EE dsi Wadowicach 
14 n „M = | = [= 0:84. L. 3 H 0 Bogi i : a E ý R . 0 a ; p 
o o e O ea a Sklad świec stearyaowyoh , Kodcielnych 1 salonowych Sklepik z naftą 
BR proch a śrut po 15 i 20|] w sklepie p. Wyspiańskiej, — W TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas) Pli zopaliepazych tabra przy ul. Sławkowskiej, 1. 22, 

c: tez0 ke dowóżwych AN W ck w aptece p. Karpińskiego, w sklepach pp. Jamrozika 4 Ceny umiarkowane. Š |1776 każdego czasu do nabycia. 33 

: LQ, tiul ; i Zacharskiego. 368 20 0 Zamówieni konuię jak naist niej i najścieszniej 7952 GRA] ON a aA T A | 

przedwiotów myśli« skich *anio do sprze- TE BRZ RT E EA i ean ? a enia wykonuję jak naistaranniej I najspiesZznie. 1795 2 i 0000000000000009 

dania. E A r a EA N T Luu Bree n a aa e a a i a Lae OB" ra 

O OJO" AEC A JATATATATACACE a ara ra ca Ta nara rata ta taż 2 
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Masio & = A OGG FR n 
AE | À| i @ọ\ NIEŻNIENNTN € 
des i dezkuch 5-0io kilogra- | 4E | ZYŃ Ś F ły” gat 4 
desego, mesons, pst eo Mru | MAGAZYN NOWOŚCI f A Ja 
rozsyła Zarząd dóbr Nowe BIC „b $ ta ES a A 2 Paryżu adoptowane 2 
Stry.jem. 560 Jë E r | p As | e J F Bi. A Pra francuzi, sank- 2 e 
7 i * LĄ T: A 4858 | cionowane ya radę i85 
m E Gd Kraków, ulica Grodzka I. 8. © Medyczną w Petersburgu. 
e ERISON D 4 KS 3 a ; ; Posiadające równocześnie własności Jodu 
Ge ET A E » | Gp w Krakowie 3 M Wielki skład maieryj jedwabnych na suknie i okrycia 3. WRZE | 
de UN 4208 ik przy ulicy Grodz wma Nr. 6 | M damskie w najnowszych kolorach i deseniach. ajo zarodek skrofuiczny tpuchliny, zata; (9 
q : > RoC ~ i składzie. rx 4 5 - — z nie hanatów, » ele. 3 , P 
MALADIES Nerveusos, Epileptiqnes $ pi oe SR; s J Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy. $ cw którym, zwykła, żelazo a 
vr SECRETE Pa - F m aM 7 ers Bau ; 
par ma soule methode. ‘E wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł, 4 Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów Ai 6 oe anie pane u czę 
Les Honoraires ne sont dus qu après ré- à ; AK 1 AŚ szmuklerskich, franek. pończoch, sznurówek. trykotów i t. p. udarnościj, w Suchotach, w Syfilis 
i bsentent complet. L Jk lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, Lp a - L E , NIE A Guryazicznej eto Ostatecenić podają one 


Magazyn nowości w zakres tvalety damskiej wchodzących. © ickarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 


Dr. Prof. A. MALASPINA Æ. przybory do palenia, tutki „Houblon* również ce:at bie- R: j silny, do podżywiania organizmu i do $Q 
bre de plusi | ; "0 i A n A k H y; c SE a = TA, ; Ę TE g 3j silny, do podź a org: e 
Menibre de plusieurs Sociótós scient fiques tj liznę męzką krawatki, kaftaniki trykotowe według sy- KO Kaszmiry, krepy. grenadyny wełniane, fianele, chustki płó Wo RE limfatycznych, gp 


106, Faubourg Saint-Antoine i 3 cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach. ©'NB.— Jod nieczystego lub zepsutego © 


PA RIS. 118-89 ? $ pe Prof. Dra Ja g 5 ge © specyały wyrobów gumowych, $ ; T q EE TCRCHEGWEG e a 7 żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz” w 
ği aparata chirurgiczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie ;-$; Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de- drzażnisjącem. Jako dowód czystości 1 (0 

i p g , y y P y, e g y J) A ri l k 
seniach. i 370 69 100 sm autentyczności prawdziwych Pignet @ 


WW Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 


Traitement par Correspondance. „że: ; : : 4 
"al sę. przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- $ 
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NOWA REFORMA. 


Kraków 24 Listopada 1886. 


Un professeur franęalg, 


demande place au pair dans une famillle 
habitant la ville. Ecrire conditions et 
adresse lisiblement sous B. K. 333 po- 

s'e restanta Cracovie. 1810 1 2 


Potrzebuję 
tokarzy metalowych 
do moich warsztatów — żonaci mają 


pierwszeństwo. 


J. Michalik. 
Warsztat mechaniezny i odlewarnia metali 
w Krośnie. 1511 1ż 


Tylko przez krótki czas 
wysprzedaję 1812 15 


GOTOWE NAGROBKI 


znajdujące się na składzie 


0 «a a 
o 25°", niżej ceny 
z powodu mającego nastąpić zabudowa- 
wani a placu, a to dla uniknięcia kosztów 
przenrszenia tychże 
E. Stehlik. 


Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski w Krakowie. 


ORARAAAAYARARAY A 
i ZAPISKI * 


połączone 
z kalendarzem 
ma rok 1887 
oraz wykaz adresów osób pnbliezne zaj- 
mujących stanowisko, urzędów, zakładów 
naukowych i innych, firm handlowych, 
przemysłowych i rękodzielniczych, tak w 
Krakowie, jak w całej Galicji. 
aapiski obejmują : 

1. Zapiski do notowan a wszelkich czyn- 
ności i terminów (na sposób „Geschifts- 
Vormerk - Blëitter“), z kalendarzem dni 
świątecznych ruchomych, z wykazem Świę- 
tych na każdy dzień przypadających, oraz 
objaśnienia pocztowe, kolejowe, telegrafi- 
czne, tabełki steimplowe, obliczenia pro- 
centu i procentu składanego 

2. Wykaz władz duchownych, wojsko- 
wyrh, rządowych i a' tonomicznych , ko 
ściołów, zakładów naukowych i innych, 
szkoł, szpitali i t. p. % 

3. Adresy firm Przemysłowców, Ręko- 
dzielników, Kupców, Fabrykantów, Dok- 
torów medycyny, Akuszerek, Urzędników, 
Duchownych i rozmaitych Stowarzyszeń. 

4. Wykaz domów miasta Krakowa i ich 
właścicieli. 

5. Ogłoszenia rozmaitej treści. 

Zapiski z kalendarzem ułożone są z u- 
względnieniem potrzeb rozmaitych warstw 
społecznych. 1786 2 2 

Cena egzemplarza 30 cent. 

Z przesyłką pocztową 55 centów. 

Nabyć można za zaliezką w drukarni 
Uniwersytetu Jagiell., przy ulicy Wol- 
Bkiej, Nr. 9, oraz we wszystkich księgar- 
niach i handlach w Krakowie. 

Pp. Księgarzom. biorącym za gotówkę, 
podat puje się stosowny rabat. 

P 


Ò 
AYYY YYY YTY TY LA) 
Mestauracya 


w hotelu pod Różą 
ulica Floryańska, 


zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we- 
sela it. p. w domach prywatnych po 
cenach umiarkowanych. a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 
20%, od cen zwyczajnych. 
Piwnica zaopatrzona 


w najlepsze wina. 
BULION 


własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia. 
Ferdynand Turliński, 


restaurator. 


o OOOO 
Fleur mousseuse 


de Cognac 


specyalność deserowa. 
Rozsyłamy w ',i 1a but. szampańskich. 
K. Rząca i Chmurski 
w Krakowie. 1426 17 ? 
OOECOC>E 0OCEOGEGO | 


1521 24 30 


OOOO 


COO©CE© 


Fortepian Skuthana |4 


wiedeński koncertowy jest do sprzedania. 
Cena 250 złr. Wiadomość: ulica Floryań 
ska, Nr. 15, I piętro. 17923 8 4 


| ge: do wiosny ogród mój u- 
przątnąć muszę, sprzedaję różne 
kwiaty wazonowe, śliczne azali-, drzew 

ka owocowe roczne, szezepione, jakoteż 
dzikie, stosowne do zakładania szkółek, | 
agrest, porżeczki i inne krzewy do ubie-| 
rania ogrodów bardzo tanio, a zarazem 
zawiadamiam Szanewną P. T. Publicz 

ność, że wieńce i bukiety robię nadal 
jak dotąd. Szczegolnie zwracam uwagę 
na wyroby z kwiatów zasuszonych mo- 
dnego systemu Makarta. 


H. Morgenstern. 
1623 11 12 Ulica Kopernika, Nr. 41. 


Aptcharza M. ficholinuw'a 
w Flensburgu 


plaster 


na wszelkie poatrzn- 
ły w kościach, pole- 
cany przez lekarzy. 
skutkuje szybko i 
niechybnie przy 
wizelkich poastraza- 
łach w końclach,cler- 
pieniach krzyżowych 
w ogóle przy bolo- 
ściace rermatyeznych | rwamiu w 
eałonkach. 


Doza 50 cent. w. a. 
1 hę a ryczałtowa 


w aptece aksa Fanty 
w Pradze czenkićj. 
(apteka pod Jednorożcem). 
Do nnbyola w apłokaoh. 


1205 7 26 


| Mamy przyjemność donieść P. T. Publiczności, że już wyrabiamy 
wode sodowa higieniczną 


i Wodę sodową kwaśną leczniczą 


z polecenia i według wskazówek Komisyi przemysłowej Towarzystwa le- 
karskiego krakowskiego 


EE. Rząca 1 Obhmurski, 


właściciele fabryki wód mineralnych sztucznych , 
w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy, Nr. 4. 
n an a a TT" 


ED E O AT 
Rok założenia 1840. 


Fortepiano w 
i harmoniów 
skład i wypożyczalnia. 
Franz Nemetschke et Sohn, 


P 


130813 


sl 


$ 


c. k. dostawcy nadworni. 1804 1 6 
Wien, l. Backerstrasse, 7 Baden, Bahngasse, 23. 
O la TT || EE: ETESYFEJ* 


Medyczno-dyetetyczne preparaty 


prawnie zabezpieczone przed 
5 naśladowaniem wyra- 
Ferd ACRIRIRT 2 żonym tu znaczkikm ochron- 
w Cieplicach czeskich. nym. 
, Te preparaty medyczno-dyetetyczne zawierają w sobie najważniejsze żywioły legznicze 
czasów najnowszych, połączone z wyskokiem słodowym i są wyrabiane pod kontrolą lekar 
ską. Są one wypróbowane przez lekarzy 1 gorąco poleoaue przez medyczną prasę wiedeńską. 
Wyskok słodowy z tranem wątrobilanym (504 ), na kaszel, skrofulozy (chorobę angiel.), cier- 
pienia nerwowe, w wielkich butelkach po I złr. w. a. — w małych po 65 cent. | 

Wyskok słodowy-Pepsin-Pancreatin z tranem wątroblanym, przy lichem trawieniu i osłabie- 
niu, w wielkich butelkach po I złr. w. a — w małych po 65 cont. 

Wyskok słodowy-Pepsin-Pancreatin, na nieregularne trawienie,” w wielkich butelkach po I 
złr. w. a. — w małych po 65 ent. y 

Wyskok słodowy-Pepsin z żelazem, przy nieregularnem trawieniu i osłabieniu (0,35% metal 
żelaza), w wielkich butelkach po f złr. w. a. — w małych po 65 cnt. 

Wyskok słodowy z chłniną I żelazem przy cierpieniach gastrycznych, zawrotach głowy, braku 
apetytu : rekonwalescencyi, w wiel. butelkach po 1 złr. w. a. — w małych po 65 c. 

Wyskok słodowy z chininą, 19/, (bez goryczy), przy febrze wrzestępnej, cierpieniach gastry- 
eznych, taberkulozach itd., w wielk. butelkach po 1410 złr. — w małych po 70 cnt. 

Wyskok słodowy suchy, przy rozdrażnieniu organów oddechowych. Cena bu.elki I złr, 30 c 

Wyskok słodowy płynny (z dyastazą). Cena butelki 60 centów w. a. 

Wyskok słodowy, nażczystszy środek pożywny dla dzieci. Cena butelki í złr. 30 cnt. w. a. 

Wyskok z warzyw, (13,459/, Proteiny), znakomity środek pokarmowy dla dzieci i rekonwa 
lescentów. Cena butelki I złr. 35 cent. w. a. 1207 7 52 


Główna ekspedycya w aptece Ferd. Schmied”a w Cieplicach czeskich. 
ga Do nabycia we wszystkich aptekach TWE 


«W Krakowie: w aptekace E. Srockmara pod złotym Słoniem; w Bielku: w aptece 


AdolHa Blumenthala; we Lwowie: w aptece Zygmunta Ruekera. 


i i wszelkich przyborów myśliwskich 
h) BOLESŁAWA -GHHNIECKIEGO 1 SPÓŁKI 


( W KRAKOWIE, 
ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego, 


a poleca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć 


H Broń Mysliwska 


() z najsławniejszych amerykańskich, angielskich, belgij- 
H skich, czesk'ch i niemieckich fabryk, jako to: 


kapslowe 51/4—50 złr. 
g 
( 
P 


EE EE 200 
odtylcowe syst. Lefauchsaux 18—100 ,„ 
s „ Lancastra 25—350 , 
„ iglicowe Teschnera 1u0- 250 ,„ 
„ amer. 6-strzałowe 135—250 , 
1 
t 


; 
) 


aptekarza 


Główny 


„n lane. trójlufowe . 120—356 , 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . od 65 złr. i wyżej. 
EYZGMIISWET 0 0% 2 a N b 
ezoa. aa „kasi. a SSP > 
„ pokojowe (floberta) . TAP |. „ 850 s 
Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 450 à 


Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 


Rewolwery 
wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej. 


Niezawodne patrony 
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 
istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych. 


Patrony piorunowe 
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12. 
Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w naj większym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży. 


Przybory toaletowe, perłumerye, mydła, pudry 


z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk. 


Pa 


Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj- 
mujemy i uskutacznismy takowe jak najstaranniej 
po cenach pajumiarkowańszych. 1400 19 40 


Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco). 


ZE 


UBROW A 


| 


J. A. Johna Synów w Krakowie 


R CO 


poleca 
Piwo marcowe, 
H mó leżak, ie 


Porter gkrajowy, 
w beczkach 1, 1/, i 1/, hektolitrowycih, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
H wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem* przy ul. Mikołajskiej, I. 5. 


$ 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzio moim 
utrzymuję następrjące gatunki piwa butelkowego : 
Piwo marcowe exportowe . 

n non plus ultra - : 
Porter krajowy czyli bok . . j 


Piwo pilzneńskle exportowe. \ 
s leżak 4.4 Z browaru akcyjnego. 


H Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą. 
? F 1718 6 104 I. Zeagórny Marynowski. 
€ IIE JIE IAEE Bpa lan aal 


J. A. Johna Synów 


Taa ET 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


|00000606000000006€006006000660 
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Kozporządzając wyówiozoną służbą 
kąpielową zawiad:miam, że osoby po- 
trzebujsce leczenia hydropa- 
tyczneg» o! vwić je mogą w wła- 


snem mieszkaniu pod maim nadzorem 
i kierunkiem. W odpowiednich przy- 
padkach stosuję mięsienie (massage). 
1786 2 10 Dr Smoleński, 

docent hydroterapii w Uniw. „agiell. 
Karmelicka, 38. — Ordynuje od 3-4. 


z = z Vil klasy gimnaz. szuka 
Młodzieniec miejsca przy urzędzie pocz- 
towym, gdzie z» praktykę i utrzymanie może 
udzielać lekcyj, lub nadsłużyć czasem, albo in- 
nego zatrudnienia. — Wezwania A. A. 

restante Przemyśl. 


9 
— 
>) 
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Oc 
W ażne 
na sezon zimowy. 
Niniejszem mam zaszczyt Szan. 
P. T. Publiczności donieść, że na 
nadchodzący sezon zimowy za0pa- 
trzyłem mój sklep kapeluszy przy 
ul. Floryańskiej |. 5. w bogaty 
wybór czapek futrzanych i 
kortowych własnego wy* 
robu, obawie filcowe i bu- 
ty do polowania które sprze- 


daje po cenach najumiarkowań- 
szych L. Hochstim. 


v0000008016656000066004006 
bo kupienia. 


Potrzebny jest zaajątel na Mazurach 
w Galieyi, blisko kolei i większych miast — 
z dobrą ziemią, łąkami, budynka= 
mi i wodą, na przystępnych warunkach do 
nabycia zaraz za cenę 40 do 380.000 złr. Oferty 
z dokładnem', szozegółowemi opisami na ręce 
L. Krasuskiego, właściciela koncesyonowanej 8- 
gencyi w Krakowie, Floryańska, 10. 1794 3 3 


1 Próbka tego skutecznego leku zadarmo I 


ehcili 


Uieczony na reumatyzm 


metodą £>oniga. 


Do pana Wilh. Kornpointner w Preszhurgu. 

Czuję się zniewolonym oświa :ezyć niniej- 
szem, że mam jak największe uznanie dla 
pańskiej metody leczenia za pomocą tru- 
szezu pszezolego (Bienen-Pustel-Fett- 
jstoff), Po krótkiem bowiem używaniu tego 
środka doznałem zmacznej ulgi w dłu- 
gotrwały.h hólnch gośćcawych i sey. 
jatyce, pomim”, że inue środki, jak Fluid 
| płótno gośćcowe, elektryzowanie tylko je po- 
|większało ; po dłuższem używariu zewnętrz- 
(nem bóle te znikły zupełnie, nie pozostawia- 
|jąc śladu. — Preszburg, 23 paźdz. 1886. 
Lehner, major. Mieszka naprzeciw rogat- 
| ki na drodze do Zuekermandi. 

Cena pudełka z przepisem I złr. 50 cent. 
| Nabywać tylko u wytworcy Wilh. Kompoln- 
tner. badacza przyrody i sił uzdrawiających, 
1771 2 6 


ı Schlossstrassoe w Preszburgu. 


„CONCORDIA | 
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie 
J. K. PĘKALSKIEGO 


poleca trumny kruszezowe, dębowe, niezrówna- 
ne okazałością i trwałością, suknie, materace, 
poduszki do trumien, wybór wieńców, wstęg, 
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych po ce- 
nach przystępnych. 
Zamówienia w własnej realności ul. Zwie» 
rzyniecka, Nr. 32. 1570 11 20 
'lelegrumy „Concordia“ Pękalski Kraków. 


Peszukuje się 


gospodyni 
na wieś od | grudnia. Kandydatka musi umieć 
dobrze gotować , bieliznę w porządku utrzymy- 
wać i znać sis dokładnie na kobiecem gospodar- 
stwie wiejskie. Świadectwa lub odpisy takowych 
z podanie wieku wysłać pod adresem O. IP. 
poste resorte Ciężkowice. lol « 3 


(DAJ JAKA E Zi E 
Z o A się, jł arena dla nauki 
na welocypedach ukończona. Zu- 
pełne wyuczenie jazdy na bicyklu ko 
sztuje 1Q złr. Zgłoszenia przyjmuje 
RE. NEEMETZ 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 30. 
1067 20 20 


TAE 178 TE RTR R E E E THERE 
CTEPEZRIETCECNAN CT AE DA z CY WAKT 
Utracona Í usłubiona S 


sila meska. 


Impotencya. 

„a | 

Pewna pomoc! Za pomocą e. k. 
uprzyw natrysku karbonuwego każdy wy- 
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciagu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le- 
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komityeh profesorów i oziebników lekar- 
skich, gorące lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezintereso* nie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić suvie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa- 
łego skatku. Kompletny przyrząd z wska- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów, kosztuje złr. 5'80. 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego C. k. uprzyw. Carbon-Dou- 
che - Depot. Dr. Karol Altmann, 
Wien, VII, Mariahilferstrasse 80. 

218 42 88 


poste || 
1784 3 3|| 


Nouma XX X R ewa ez e 
| Fabryka chemiczno-kosmetyczna | 
Edwarda IL£iernika i 

magistra farmacyi Pad 
Kraków, Rynek główny, Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej LJ 


poleca F 
f Środki na włosy. Środki do ust i zębów. J 
/ Płyn uniwersalny a neys apoa . JE 4 e r j 
j F i | Ps etowa . + „AE » 
; na łupież niezawodny. Cena 90 eentów. | Woda Botot . 40 $ 
A Sulfidon. Sjjczyce żł: 
Płyn do przywrócenia siwym włosom ko- CH cyz 
Y ; 7 Pasta miętowa . . . . . . 30, 
0 lorn naturalnego, Cena 1 złr. 30 ct. NSI Tan A |2K 
| Nigretina Proszek roślinno-alkaliczny 50 , 
| z s - mnicj P PO a 
B Płyn do farbowawia włosów na kelor Proszek SABO dowy ; 30 a 
SĄ ozarny i ciemny. Cena 1 złr. Kréda szlamowana . . . GO” h 
Š 3 mniejsza . Hr. 2 o H- 
Pomada chinowa Węgiel lipowy . 15130 , E 


Pastylki aromatyczne Cachon 


do wzmacniania włosów. Cena 70 centów. 20 A b 
Piomba balsamiczna . . . 50 8 


Pomada tanno chinowa i ole- Guttapercha do zębów 40 , 
a jek tanno-chinowy, znany m pd 
à wszechnie i nigdy niezawodzący srodek ; 
| przeciw wypadaniu włosów. Ceua | złr. Środki do rąk. z 
k 50 et. i I złr. 20 ot. Glyceryna 1 złr. 50, 30 ì 5 e P4 
rem g ycerynowy 8 5 
m Woda ateńska „ z Vaseliny . 30 „ M 
p 4 do odświeżania włosów i od łupieżu do- A roślinny . 80 „ | 
skonały środek. Cena 70 ct. Woda mivdowa . 50 , 


J Szczotki do włosów, wąsów, zębów i paznogci, i różne przybory toale 
C towe, jakoteż fixatoar na wlosy i wąsy i wszelkie najdelikatniejsze 


PA 
pomady. 1237 14 0 l 
N CO sm k pe. a— <a 

AXX X.X X X IX-X X 3E CA 


ELST ED ZY EE CEL KOI COOK 
Ę L. Zieleniewski — Kraków Ę 
e. k uprzyw. 


Li FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH g 


Odlewarnia żelaza i metali. 

Ruch zakładów był tylko chwilowo przerwany, lecz został już zu- gę 
pełnie przywrócony, warsz'aty na nowv urządzone. 1721 8 w 
Wszelkie zamówienia wykonuje się bez zwłoki. Ę 


T W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, pługi, siecz- % 
(%, karnie, pompy, młyny, młockanie i kieraty Urządzamy : Młyny a 
=r parowe i wodne, Tartaki, Gorzelnie, Kościarnie, wszelkie kon- % 
ih strukcye żelazne, Wodocisgi, urządzenia wiertnicze i t. d. IE 
i p ZEW PE p) a ZZ ZY a p Z Tp WA 
EEK PNA 


Na wystawie paryskiej nagrodzona Dyplomem honorowym 
i Medalem srebrnym 


„Brylantyna* z czarnym połyskiem 


dostawcy dla armii francuskiej , kolei Żelaznej, stajen Prezydenta, Magistratu, paryskiej 
Kompanii gazowej, władz miasta, strazy oguiowej, Kompanii powozów publiez., Polieyi it. P- 


7 


Mamy zaszczyt zwrócić uwagę na naszą specyalną fabrykacyę „Brylantyny* dla 
wrzymania i konserwowania w dobrym stanie wszystkich skór. 

„Brylantyna* składa się z materyałów tłustych , bez kwasów, witryo'u, spirytusu 
wiunego, ami koperwasu. Połysk dlugo trwający, nia przyjmujący wody i wilgoci, kon- 
serwuje wszystkie rodzaje skóry I nadaje Im czarny półysk, niw ulegający zniszczeniu, 
nie brudzi rąk ani ubrania. 

„Brylantyna używa się na jakiekolwiekbą1ź obuwie, na skórę ezarną lub lakiero- 
wang, ina tę własność, że także konserwuje nogi podezas deszczu i wilgoci. Używa się 
również dla utrzymania w dobrym stan e: siodeł, skór powozowych, leje, worków podró- 
żnych, marmurów czarnych , latarń miejskich gazowych, przeszkadza rdzewieniu i gryn- 
szpanowi na metalach i t. p. 

Sposób użycia „Brylantyny', 

1) Na wszystkie skory, a szzzególnie na obuwie, nałożyć na końcu szczotki bar- 
dzo mało „Brylantyny* i przetrzeć mouno, i zaraz lekko szezotką miękką, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potareie bawełnianą ściereezką Niezbę ing 
jest szezotka nowa, lub wymyta stara, która była w użyciu do zwyczajnego szuwaksu. 

2) Na skórę lakierowaną rozeierać za pomocą ściereczki bardzo małą dozę „Bry- 
lantyny* i przetrzeć ścierecz*a bawełnianą, aby nadać połysk, 

3) Dla siodeł i t. p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowania „Brylanty- 
ny“, a drugą dla nadania połysku. 

Przestrzega się nie dodawać wody, lub śliny. 

Puszka powinna być starannie zamkniętą. 


„Amazone dla żółtych skór. 


Nasza nieprzemakająca i niezmienna „Amazone“ używa się: na siodła żółte, lejce, 
chomonta , worki podróżne, meble, marmury, przeszkadza rdzewieniu i gryuszpanowi na 
metalach i t. p, nie brndzi odzienia. 4 dwoma ściereczkami bawełnianemi postępować 
należy tak samo, jak ze skórą lazierowaną. 


Ceny: „Brylantyna* czarna 


puszka Nr. 2 . 10 centów 
. „3 .20 , à 


SKŁAD GŁÓWNY W KRAKOWIE 
u Wgo Fr. Lenerta przy ul. Sławkowskiej Nr. 6. 
Pan aa AGA AG RA asi aa ha aa aa ia aa aa aa ad 


Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny 
BRACI BILEWSKICH 


(dawniej J. Czynciel syn) 
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, 


polea na obeeny soson 
Kaftaniki i spodnio łosiowe, kamizelki włóczkowe i skúó'zauc, pod- 
szyte fianelą lub tarankiom (lekke i ciepłe, nader prattyczne do po- 
lowania). 
Rękawiczki włóczkowe angielskie. Ubrania trykotowe, jak kaf- 
taniki, kalesony i skarpetki wełn'aue, pończochy do polowania. 


Bieliznę systemu Dra G. Jaegera, 


Wałeczki pateontowane oplatane do drzwi i okien, chro- 
niące od przeczągów. 164% 10 15 


Kalosze oryginalne rosyjskie 


w wielkim wyborae, po oznach przystępnych. 


1245 13 20 


„Amazone* żółta 


puszka Nr. 2 . 13 centów 
3 N20 


aa ań an io Mo Mh ka AR AR AR Ra Ra na AR na na La a 


Od lat I8 istniejąca firma 


Andrzej Bernacki 
KRAWIEC EZKI 
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego) 


poleca Szanownej P. T. Publicznosci swój 


Magazyn ubiorów męzkich 
oraz Wielki Skład sukna i kortów 


z naipierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. 

Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po- 
dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 43 godzinach, ręcząc za tumienne 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków. 

Ubrańka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany), 
polskie (kontu:ze, czamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych, Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem. 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanowuej 
P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem 

1563 8 0 Andrzej Bernacki. 


Tee NENA | l RIO 2. 
Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewskź, 


